
U Thant
sekretarzem

generalnym ONZ I

norweski
Obywatel

■^gromadzenie Ogólne NZdo-
Ł— konało 30 ub. m. wyboru U
Thanta na stanowisko sekre­
tarza generalnego ONZ —

na okres 5 lat od 3 listopada
1961 r.

W głosowaniu tajnym, 109
członków wypowiedziało się
za kandydaturą U Thanta, za­
leconą jednomyślnie przez
Radę Bezpieczeństwa ONZ.
Żaden z delegatów nie głoso­
wał przeciwko kandydaturze
U Thanta; jeden z delegatów
był nieobecny na posiedzeniu.

U Thant jest trzecim sekre­
tarzem generalnym ONZ.
Przed nim stanowisko to zaj­
mowali: obywatel
Trygve Lie oraz

szwedzki Dag Hammarskjoeld.
Gdy po tragicznej śmierci

Daga Hammarskjoelda w ka­
tastrofie lotniczej U Thant
objął 3 listopada 1961 r. tym­
czasowo funkcję sekretarza
generalnego — był już od 4
lat członkiem delegacji bir­
mańskiej w ONZ.

*

U Thant urodzi! się 28 stycznia
1503 roku w Pantanaw w Birmie.
Pó ukończeniu studiów na uni­
wersytecie w Rangunie wykładał
w szkole średniej, a następnie
był dyrektorem tej szkoły. W tym
czasie wydal kilka dziel na te­
maty polityczne, historyczne i

pedagogiczne. Po II wojnie świa­
towej pełnił przez jakiś czas fun­
kcję rzecznika prasowego rządu
birmańskiego, a

dziennikarzem.
Jest on bliskim

premiera Birmy
zna od czasu studiów uniwer­
syteckich.

U Thant jest wyznania buddyj­
skiego; nie należy do żadnej par­
tii politycznej, lecz uważa się za

demokratycznego socjalistę.

następnie był

przyjacielem b.
U Nu, którego
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10-sekundowe

trzęsienie ziemi
w Meksyku

NOWY JORK

Silne trzęsienie ziemi zano­
towano w piątek po połud­
niu w stolicy Meksyku.
Wstrząsy trwały około 10 sn-

kund.
Dotychczas trak doniesień

na temat wyrządzonych szkód.

J
utro Kraków będzie
pod wpływem wyżu.
Zachmurzenie niewiel­
kie, przejściowo umiar­
kowane, rano zamgle­
nia. Wiatr północny 4-8
m/sek. Temperatura no­
cą do minus 5, w ciągu
dnia około zera st. C.

Orientacyjna prognoza
poniedziałek: bez więk­

szych zmian.

W WARSZAWIE

O 85 TYS.

KOBIET WIĘCEJ
NIŻ MĘŻCZYZN

Liczba mieszkańców War­
szawy wynosiła na dzień 30
września 1962 r. ponad 1.185,5
tys. W ciągu trzech kwarta­
łów bież, roku wzrosła o prze­
szło 14 tys. Nadal wyraźną
przewagę liczbową mają ko-
bie y, jest ich bowiem o po­
nad 85 tys. więcej niż męż­
czyzn. W ciągu 7 ostatnich lat

przyrost naturalny w Warsza­
wie spad! prawie 4-krotnie.

Obowiązki pieszych i pojazdów — nareszcie uregulowane

wszedł w życie
on listopada br. ukazało się rozporządzenie ministrów
O U komunikacji i spraw wewnętrznych w sprawie ru­
chu na drogach publiczni ch, zwane popularnie „Ko­
deksem Drogowym”. Jest to zbiór przepisów wykonaw­
czych do ustawy sejmowej.

Dyrektor dep. komunikacji
drogowej w Ministerstwie
Komunikacji — mgr J. Woj­
ciechowski informuje:

Kodeks komasuje w jedną
całość znajdujące się dotych­
czas w wielu aktach praw­
nych przepisy dotyczące ru­
chu na drogach.

DziS wybdr
nowych
jrlirfz zwi^zkewych

Dziś o godz. 9 rano rozpo­
czął się ostatni dzień obrad
V Kongresu Związków Za­
wodowych. Na sali pozostali
delegaci z głosem decydują­
cym, którzy w głosowaniu
tajnym wybiorą nowe wła­
dze zrzeszenia związków za­
wodowych i centralną ko­
misję rewizyjną. Zgodnie z

uchwalonymi poprawkami do
statutu, skład plenum CRZZ
zostanie rozszerzony do 125
członków i 36 zastępców.

W godzinach popołudnio­
wych odbędzie się pierwsze
posiedzenie plenum CRZZ i
centralnej komisji rewizyj­
nej.

Wnętrze „nietonącejn łodzi~m-
tunkowej przemysłu duńskie­
go konstruktora statków An­
tona Baka Sorensena. Łódź o

kształcie kuli, przewiozła pod­
czas próby 35 osób z Odensee
w środkowej Danii do Kopen­

hagi.

Konferencja

organizacji żydowskich
LONDYN

Przedstawiciele organizacji
żydowskich z 15 krajów eu­
ropejskich zbierają się dziś
na konferencji w Londynie.

Konferencja zorganizowana
z inicjatywy Światowego Kon­
gresu Żydów zajmie się
przede wszystkim problemem
międzynarodowej współpracy
neofaszystów, ich inspirato­
rów? i ich źródeł finansowych.

echo
KRAKOWA

Kraków, sobota 1, niedziela 2 grudnia 1962
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Przepisy dotyczące warun­
ków technicznych, jakim mu­
szą odpowiadać samochody I

motocykle, zostały odpowied­
nio „unowocześnione” zgod­
nie z postępem w dziedzinie
motoryzacji.

Kodeks przyznaje pewne
przywileje ruchowi samocho­
dowemu na naszych drogach.

Wyraża się to m. in. w zao­
strzeniu warunków dotyczących
prowadzenia po drogach i jezd­
niach wozów konnych. Furmana­
mi mogą być tylko osoby peł­
noletnie; na ważniejszych
gach będzie obowiązywać
pędzenia bydła.

Kodeks reguluje też
wiązki pieszych na jezdni. M.
in. wymaga, aby piesi w mia­
stach przechodzili wyłącznie
w miejscach oznaczonych, po­
pularnie zwanych „zebrami”.

Nowe przepisy wymagają
także, aby specjalną opieką
otoczone były dzieci oraz oso­
by upośledzone.

Należy się spodziewać
czy dyr. Wojciechowski

dro-
zakaz

obo-

koń-
- że

Za ów katastrofa

amerykańskiego
samolotu

osób. Los trzech
jest dotychczas

pasażerskiego
Dziś w nocy — tuż przed

lądowaniem na nowojorskim
lotnisku Idlewild, uległ ka­
tastrofie 4-motorowy samo­
lot pasażerski, na którego
pokładzie znajdowało się 45
pasażerów i 5 osób załogi.

Według pierwszych infor­
macji,, 22 pasażerów, w tym
dwie stewardessy, wyszło z

katastrofy cało. Z wraku sa­
molotu wydobyto_ dotychczas
zwłoki 25
pasażerów
nie znany.

Samolot
rykańskiego Tow. Lotniczego
„Eastern Airlines” runął na

ziemię na .samym końcu pa­
sa startowego i stanął W pło­
mieniach.

Wo-zy strażackie, i karetki
pogotowia z trudem dociera­
ły na miejsce katastrofy z po­
wodu niezwykle gęstej mgły.
Wiele ekip musiało zrezygno­
wać z akcji, błądząc po ol­
brzymim lotnisku.

Szczątki rozbitej maszyny
zostały rozrzucone w promie­
niu kilkudziesięciu metrów.

należący do am°-

Statek „Nina II
— odnaleziony

Pilot samolotu amerykańskiego zauważył w

piątek wieczorem statek „Nina II”, który od 2 ty­
godni uważany był za zaginiony. Pilot dostrzegł
wyraźnie wielki krzyż Kolumba na żaglach. Cięż­
kie sztormy Jakie szalały niedawno na Atlantyku
budziły poważne obawy co do losu dzielnych że­
glarzy i spowodowały wszczęcie akcji poszukiwaw­
czej. Żeglarze korzystają tylko z tych przyrządów,
które dostępne były w czasach Kolumba. O zało­
dze statku „Nina II” piszemy na str.

„Kodeks Drogowy” stanie się nie

tylko instrumentem bardzo po­
mocnym w podniesieniu kultury
i bezpieczeństwa ruchu na dro­
gach, ale także znacznie ułatwi

pracę MO.

Obecnie rozpoczynają się
prace nad rozpowszechnie­
niem przepisów Kodeksu
Drogowego. Zostaną wydane
specjalne publikacje i komen­
tarze na ten temat.

- ---- - O- ------

Trzeci w świecie eksperyment

„Przeprowadzka"
warszawskiego
kościoła
uwieńczona
pełnym sukcesem

Pełnym sukcesem zakoń­
czyły się prace przy „prze­
prowadzce” kościoła — w Al,
Świerczewskiego w Warsza­
wie.

Dziś w nocy w ciągu za­
ledwie 4 godzin obiekt ten o

ciężarze ok. 6800 ton i ku­
baturze — ok. 10.500 m sześć,
zmienił swoje dotychczasowe
miejsce.

Ten pasjonujący ekspery­
ment wzbudzi! wśród miesz­
kańców stolicy powszechne
zainteresowanie. Mimo póź­
nej pory i panującego chło­
du wielu ciekawych śledziło
to interesujące wydarzenie.

Z niecierpliwością oczeki­
wano momentu rozpoczęcia
prac. Wreszcie o godz. 0.54
budynek „ruszył”. Prawie nie­
dostrzegalnie dla oka bryła
kościoła zaczęła się przesu­
wać, aby na kilka minut
przed godz. 5 zatrzymać się
w miejscu odległym od swego
dotychczasowego położenia o

21 m.

Przesunięcie kościoła, będą­
ce trzecim tego rodzaju
przedsięwzięciem na świecie,
pozwoli zakończyć przebudo­
wę Al. Świerczewskiego. Je­
dnocześnie eksperyment ten
uchronił od rozbiórki jedną z

zabytkowych budowli. War­
szawy.

W pobliżu Boras

(Szwecja), samo­
chód wpadł
poślizg na

krej szosie

wjechał z rozpę­
du... na drzewo.
Kobieta prowa­
dząca samochód
nie odniosła na

szczęście poważ­
niejszych obra-

Wicepremier Anastas
Mikojan w rozmowie z prez.
USA Johnem Kennedy w Wa­
szyngtonie, 29 listopada 1962 r.

CAF — telefoto

Czou En-Iaiu

do Nehra
PEKIN
R-ąd ChRL wezwał rząd

Indii dc podjęcia kroków, by
wspólnymi siłami „dążyć do
rozwoju obecnej sytuacji, w

kierunku jeszcze większego
jej złagodzenia”.

Wezwanie to zawarte jest
w liście skierowanym przez
premiera ChRL, Czou En-laia
do premiera Indii, Neliru (23
listopada br.), na 2 dni przed
terminem wycofywania chiń­
skich oddziałów granicznych
na całej linii granicy chińsko-
indyjskiej.

Premier ChRL proponuje
mianować przedstawicieli,
którzy omówiliby na miejscu
konkretne problemy.

Do tych ostatnigh — jak wynika
z listu opublikowanego przez A-

gencję Sinhua — należałyby
sprawy związane z wycofaniem
sił zbrojnych obu stron, utwo­
rzeniem strefy zdemilitaryzowa-
nej, ustanowieniem posterunków
kontrolnych i wymianą jeńców.

Rząd chiński uczynił pierw­
szy krok, tj. przerwał ogień
i przygotowuje się do zrobie­
nia następnego kroku, tj. wy­
cofania swych Wojsk. Mam
nadzieję — pisze w zakoń­
czeniu Czou En-lai — że rząd
indyjski podejmie kroki
tym samym kierunku.

PEKIN

Dziś, 1 grudnia br. na

lej linii granicy chińsko-in-
dyjskiej rozpoczyna się wyco­
fywanie chińskich oddziałów
granicznych do miejsc odda­
lonych o 20 km od linii fak­
tycznej kontroli, istniejącej 7
listopada 1959 r.

O
MSZ ChRL powiadomiło

ambasadę indyjską, że 5 brn.
Chiński Czerwony Krzyż
przekaże w Bombdille pierw­
szą grupę — 50 chorych i
rannych żołnierzy indyjskich.

w

ca-

przez
sekretarza

Mikojan zło-
oświadćzenie

Wicepremier
A. Mikojan
powraca dziś do ZSRR

WASZYNGTON

Dziś, 1 bm. wicepremier
ZSRR, Mikojan opuszcza Wa­
szyngton, udając się w drogę
powrotną do Moskwy.

W piątek Mikojan podejmo­
wany by! śniadaniem
amerykańskiego
stanu Ruska.

Po śniadaniu,
żył następujące
dużej grupie dziennikarzy:

„Jedliśmy śniadanie z se­
kretarzem stanu, podczas któ­
rego więcej rozmawialiśmy,
niż jedliśmy, ale wyszliśmy
syci. Omówiliśmy szeroki krąg
problemów międzynarodo­
wych interesujących obie
strony. Przedyskutowaliśmy
nie tylko problem kubański,
ale także snrawy rozbrojenia,
Berlina i inne.

*ŁI

Sqd
sddaiiS powództwo
red. Rogewsllego
uznane

iż „żart ślubny44
nikomu

nie wyrządził szkody
Jak już informowaliśmy,

przed Sądem Powiatowym
dla m. st. Warszawy toczyła
się rozprawa, która wywołała
wielkie zainteresowanie świa­
ta dziennikarskiego i arty­
stycznego.

Sąd rozpatrywał sprawę z

oskarżenia prywatnego red.
Zbigniewa K. Rogowskiego
przeciwko Naczelnemu Zarzą­
dowi Kinematografii oraz o-

sobiście — przeciwko popular­
nym aktorom: Beacie Tysz­
kiewicz i Bogumiłowi Kobie­
li.

Z. K. Rogowski zaskarżył wła­
dze kinematografii oraz parę ak­
torów o wykorzystanie jego o-

soby jako statysty do zdjęć fil­
mu „Spóźnieni przechodnie”. Pe­
wnego dnia otrzymał on imien­

ne zaproszenie na ślub Tyszkie­
wicz i Kobieli. Przed kościo­
łem, na Krakowskim Przedmie­
ściu, dowiedział się, że ślub był
jedynie jedną ze scen nowego fil­
mu. Ponieważ pracowały tu ka­
mery filmujące ..małżeńską” parę,

. dziennikarz uznał ..zaproszenie”
za nieuzasadn:one zwerbowanie

go jako statysty i wystąpił do

sądu o przysługujące mu z tego
tytułu 60 zł (dzienna stawka dla

statysty), zarzucając jednocześni
pozwanym, że wprowadzili go w

błąd i narazili
. dnia pracy.

29 listopada
Sąd oddalił

trzymując —

materiałów dowodowych,
Z. K. Rogowski nie został wy­
korzystany w charakterze sta­
tysty. W krytycznym dniu
zdjęcia do filmu nakręcano w

kościele przy drzwiach zam­
kniętych i podobnie jak inne
zaproszone osoby Rogowski
nie został wpuszczony do
wnętrza kościoła. Poza tym
kierownictwo Filmu Polskie­
go nie było wtajemniczone w

całą historię żartu i z tych
względów trudno mówić o

„winie”.
Sąd oddalił roszczenia cy­

wilne, uważając, iż żart ?e
ślubem nie przyniósł żadnej
szkody osobom trzecim.

na stratę części

zapad! wyrek,
powództwo, li­
na podstawie

iż
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W setną rocznicę
Uroczystości Tysiąclecia Państwa Polskiego

kontynentu afry-

Zjazd historyków polskich
Otwarcie muzeum w X pawilonie Cytadeli
Pod przewodnictwem prof.

dr T. Kotarbińskiego od­
było się posiedzenie Prezy­
dium Komitetu Naukowego
Obchodów Tysiąclecia przy
Ogólnopolskim Komitecie
FJN. Prezydium zapoznało
się z programem obchodów
100 rocznicy Powstania Stycz­
niowego, która będzie w ro­
ku przyszłym jedną z głów­
nych uroczystości obchodów
Tysiąclecia Państwa Polskie­
go.

□□□□□□□□□□□□□□□□□O

Projekty
budżetu i NPG na 1903 r.

- w komislirt se|n»jch
W piątek odbyło śię spotka­

nie Prezydium Sejmu ż

przewodniczącym komisji sej­
mowych poświęcone omówie­
niu trybu, prać nad projek­
tem plańu i budżetu na rok
1963. W Spotkaniu wziął u-

dział prezes Najwyższej Izby
Kontroli — K. Dąbrowski.

Marszałek Sejmu Cz. Wy-
cech podał do wiadomości, iż
w myśl ustaleń Prezydium
Sejmu, wnioski poszczegól­
nych komisji powinny wpły­
nąć do komisji planu gospo­
darczego, budżetu i finansów
nie później niż 10 grudnia
br. Pozwoli to na uchwale­
nie przez Sejm planu i bu­
dżetu w terminie do 22 grud­
nia.

Wymiana Informacji
naukowo-technicznej
w ramach RWPG

się
rio

W Warszawie Odbyła
narada roboczej grupy
spraw organizacji wymiany
informacji naukowo-technicz­
nej przy stałej komisji RWPG.

Opracowano projekt zasad
współpracy w dziedzinie in­
formacji naukowo-technicznej
i organizacji wymiany mate­
riałów informacyjnych, cha­
rakteryzujących osiągnięcia
państw-członków RWPG w

dziedzinie nauki i techniki.

Od poniedziałku^.
Stały delegat Stanów

Zjednóczónych prZy
ONŻ, a zarazem uczest­

nik prowadzonych w No­
wym Jorku rozmów z

przedstawicielami radziec­
kimi na temat ostatecznego
zamknięcia kryzysu ku­
bańskiego, w rozmowie z

dziennikarzami dał wyraz
optymizmowi. „Mam na­
dzieją — oświadczył —

że ,w bliskiej przyszłości
problem kubański zostanie
rozwiązany, ale taką na­
dzieją mafii ód dawna".
Cóż móżna odpowiedzieć
panu Stevensonowi na ta­
kie oświadczenie? Chyba
tylko tyle, że właśnie od
niego i od jego rządu zale­
ży, by żywione nadzieje,
zresztą nie tylko przez nie­
go osobiście
wszystkich ludzi
dających si* ża

stały się faktem,
dzinna rozmowa

miera Mikojana
der.tem Kennedy’m mogła
już takie nadzieje urzeczy­
wistnić. Stało się jśdnak
inaczej. Sądząc ż komuni­
katu, ogłoszonego po wizy­
cie Mikojana w Białym
Domu, zasadnicza trudność
nie została pokonana.

A ta trudność polegać
ma na tym, że USA do-

ale przez
ópówia-

pokojem,
Trzygó-

wicepró-
z pręży-

(.■ *

Obchody rocznicy powstania —

mające bogatą tradycję w dzie­
jach narodu, pozwolą na wydoby­
cie i podkreślenie jego znaczenia
w historii polskich walk narodo­
wo-wyzwoleńczych, jego związ­
ków z postępowymi i rewolucyj­
nymi silami całej Europy, a

Zwłaszcza Rosji, Ukrainy i Bia­
łorusi; pozwolą ukazać konse­
kwentne poparcie Powstania

Styczniowego przez Marksa i En­
gelsa oraz przez I Międzynaro­
dówkę.

Uroczysta Inauguracja ob­
chodów rocznicy nastąpi 22

stycznia 1963 r. i połączona
będzie z otwarciem jednego
skrzydła muzeum w X pa­
wilonie . Cytadeli, w którym
był więziony Romuald Trau­
gutt i inni członkowie Rządu
Narodowego, a później „Fro-
letariatczycy” i_ działacze ru­
chu robotniczego.

Problematyka powstania
będzie jednym z zasadniczych
tematów obrad zjazdu histo­
ryków polskich.

*

Prezydium wysłuchało rów­
nież informacji wicemin. E.
Krassowskiej o stanie przy­
gotowań do obchodów 609-
lćcla Uniwersytetu Jagielloń­
skiego.

29-iy
»dziesięciotysięcznik«
On listopada spuszczono na
wU wodę w Stoczni Gdań­
skiej ostatni z budowanych
tu „10-tysięcznikóW” — 29
jednostkę z tej serii, będącej
chlubą polskiego przemysłu
okrętowego.

Dzidki rozpoczęciu budowy
statków tego typu Stocznia Gdań­
ska weszła do rzędu czołowych
światowych producentów dużyćh,
nowoczesnych jednostek transo­
ceanicznych o napędzie motoro­
wym.

Pierwszy „ló-tysięcznik” —

„Marceli Nowotko” przekazano
do eksploatacji w 1056 r.

Upalne dni
w Brazylii

Od kilku dni w Brazylii nótuje
śię falę niebywałych upałów. W

plątik w Rio de Janeiro termo­
metr wskazywał 38,2 stopni c w

ciińiu.

rttagają się prawa do kon­
trolowania Kuby, same na­
tomiast odmawiają takiego
prawa Kubie, która w zna­
czniejszym stopniu jest za­
grożona przygotowaniami
do inwazji na kontynencie
amerykańskim, niż ten

kontynent ewentualnym
ukryciem jakiegoś pocisku
na Kubie. Trzeba więc z ta­
kiego żądania zrezygnować
i zaufać przyjętym zobo­
wiązaniom, albo poddać się
takim samym regułom, ja­
kie chce się narzucić dru­
gim. Gdyby USA zećhcia-
ły dojść do takiego wnio­
sku, nadzieje pana Steven-
sona ziściłyby się bardzo
szybko'.

Nie można powiedzieć,
by rozmowy w Białym Do­
mu nie dały mimo to re­
zultatów. Zapowiedź, za­
warta w komunikacie, że
rokowania prowadzone bę­
dą dalej aż do ostateczne­
go rozwiązania jest po­
twierdzeniem, że problem
kubański rozstrzygnięty
zostanie' przy stole konfe­
rencyjnym, a nie drogą de­
monstracji siły czy gróźb.
Tó jest niczym innym, jak
przyjęciem zasad pokojo­
wego współistnienia, które­
go pierwszym warunkiem
jest rozwiązywanie spor-

DZIEŃ AFRYKI
Nad 33 krajami Czarnego

Lądu powiewają już flagi
narodowe — symbole wol­
ności. Ostatnio — 9 paź­
dziernika br. na najwyż­
szym szczycie Afryki —

Kilimandżaro, zatknięto
sztandar wolności Ugandy.

Ciągło jednak czarne pla­
my widnieją na mapie a-

frykańskiego lądu. Z oka­
zji Dnia Afryki warto so­
bie przypomnieć, że:

Główne twierdze kolo­
nializmu to kolenie portu­
galskie, brytyjskie i hisz­
pańskie.

• Kolonie portugalskie, to

Angola, Mozambik i Gwinea

portugalska.
o Kolonie angielskie: Zanzi­

bar, Gambia, Kenia, Beczuana,
Suazi, Basutó, Niasa, Rodezja
Północna i Południowa.

0 Hiszpania sprawuje jesz­
cze kontrolę nad tz.w. hiszpań-
ską Saharą, Gwineą hiszpań­
ską, a ponadto nad Ceutą, Ifnl
i Melin a — drobnymi posia­
dłościami w Maroku.

• Pod okupacją Republiki
Poludniowo-Afrykańskiej znaj­
duje się Afryka Południowo-
Zachodnia. W rękach francu­
skich pozostał już tylko skra­
wek Somali. -

Sprawy kolonializmu' w

Afryce zajmują poweżne
miejsce w pracach obec­
nej sesji Zgromadzenia O-
gólnego NZ. Zgromadzenie
omawia sprawozdanie spe­
cjalnego komitetu do spraw
realizacji „deklaracji • o

przyznaniu niezawisłości
krajom i narodom kolo­
nialnym”, uchwalonej z i-

nicjatywy ZSRR na XV se­
sji ONZ. W skład tego ko­
mitetu wchodzi również
Polska. v

Komitet postuluje,
terminem ostatecznej
wifacji kolonializmu
październik przyszłego
ku.

by
lik-
był
ro-

nych problemów drogą ro­
kowań. Poza tym rozmpwy
waszyngtońskie dotyczyły
także innych spraw, jak
Laos a przede wszystkim
zagadnienia rozbrojenia, w

tym układu o zakazie do­
konywania eksplozji do­
świadczalnych, o czym dys­
kutuje się już od ponie­
działku w Genewie.

Dó czego prowadzą zbro­
jenia nuklearne, przypomi­
nają doniesienia z Anglii.
Ujawniono teraz, w jaki

Nadzieja
Napisał: KRONIKARZ

sposób jeszcze w roku 1958
mogło dojść do eksplozji
nuklearnej w Anglii, na

ziemi angielskiej, ale w

bazie amerykańskiej. Oto
sierżant oddziału, strzegą-

. cego magazynu z bombami nie problem, jakim będzie
nowy rźąd, W którym już
nie Udzie żasiadał Strauss.

Pozostanie jednak Ade-

jądrowymi, dostał ataku
szału i chciał strzałsm z re­
wolweru w zapalnik spo­
wodować wybuch jednej z

bomb. Wybuch jednej po­
ciągnąłby za sobą wybuch
następnych. Jak na jedno
samobójstwo, które tak o-

ryginalną drogą chciał po-

IMLiŁJgHg

4'5 ludności
kańskiego uzyskało już niepo­
dległość. Nowo powstałe pań­
stwa afrykańskie wkroczyły
na drogę samodzielnego roz­
woju. — Walka z kolonializ­
mem i imperializmem trwa —

niedaleki już dzień, gdy
wszystkie narody Afryki od­
zyskają wolność. Sudan. —

Tak wygląda szkoła w tym
kraju w gorącym klimacie.

Głodówka
07712812

w

stu

więźniów
w Portugalii

PARYŻ

Już ósmy dzień trwa

Portugalii strajk głodowy
więźniów politycznych znajdu­
jących się w twierdzy Peni-
che położonej o 100 km od
Lizbony.

Wielu z przebywających w

twierdzy działaczy politycz­
nych spędziło już od 13 do 22
lat w więzieniach salazarow-
skićh.

e

Dwai dihpcy
ponieśli śmierć
w wann e kąpielowej

Mieszkańcy Bolesławca, ni
Dolnym Śląsku, zostali
wstrząśnięci tragicznym wy­
padkiem, który zdarzył się w

mieszkaniu kierownika szko­
ły podstawowej B. Wilkosza.

Dwaj jego synowie, 9-let­
ni Janusz i 10-letni Andrzej,
utonęli w czasie kąpieli w ła­
zience. istnieje przypuszcze­
nie, że chłopcy zatruli się gu­
zem, ulatniającym się z n.c-

szczelnycb przewodowy.
Prokuratura prowadzi do­

chodzenie.

pełnić sierżant, byłaby z

tego katastrofa nazbyt
Wielka. Wypadek w Anglii
stanowi memento dla tych,
którzy nazbyt pochopnie
operują „straszakiem ato­
mowym”.

Jeśli o groźbie atomowej
mowa, to zaraź przypomi­
na się Strauss. Skompromi­
towany minister przema­
wiał w Hanowerze do
oficerów Bundeswehry. O-
kazję wykorzystał oczywiś­
cie do ponowienia żądania

to za mata

udostępnienia nuklearnego
uzbrojenia dla armii za-

chodnioniemieckiej. To je­
szcze jeden przyczynek
do obecnej sytuacji w Ntłf’,
gdzie rozstrzyga się właś-

sobotu

1. Loga-Sowińskt:
W centrum uwagi

V Kongresu Zw. Zaw,
podstawowe problemy gospodarcze

i sprawy bytowe ludzi pracy

od
roż­

na

mas

W piątek zamknięta została
dyskusja na V Kongresie

Związków Zawodowych.
Łącznie zabierało w niej głos
76 delegatów oraz Wielu re­
prezentantów zagranicznych

i organizacji związkowych. 30
bm. przemawiało 20 delega­
tów.

Przemówienie końcowe wy­
głosił, po zakończeniu dysku­
sji, przewodniczący CRZZ I.
LOGA SOWIŃSKI.

Wyraził on pogląd, że wy­
powiedzi dyskutantów nace­
chowane były dużą rzeczowo­
ścią, przyniosły wiele cieka­
wego materiału i konkret­
nych wniosków. Nowe wła­
dze ruchu zawodowego nie­
raz w swojej Codziennej
działalności będą sięgały do
tych wniosków i uwag. Dy­
skusja toczyła się również
poza salą obrad — na posie­
dzeniach komisji, w toku
których przemawiało 248 de­
legatów.

W centrum uwagi Kongre­
su znalazły się wszystkie za­
sadnicze sprawy związane z

poprawą warunków bytu i
pracy naszego społeczeństwa,
wszystkie podstawowe pro­
blemy gospodarcze. Poruszo­
no główne zagadnienia,
których zależy dalszy
wój kraju, podniesienie
wyższy poziom życia
pracujących.

Dyskusja zawierała wiele
akcentów polemicznych, jed­
nakże wszyscy mówcy byli
zgodni co do metod działania
ruchu zawodowego.

Delegaci zgłosili
wniosków również w dziedzi­
nie ulepszania systemów piąć,
zapewnienia • prawidłowych
proporcji między wzrostem

produkcji a wzrostem fundu­
szu płac.

Dyskusja dowiodła, że tru­
dne zadania naszej gospodar­
ki, nakreślone przez Włady­
sława Gomułkę w przemówie­
niu w pierwszym dniłi obrad
Kongresu, mogą być wykona­
ne, jeżeli do ich rea'izacji
włączy się cały ruch związko-

'

Wy. Związki zawodowe mo­
gą wiele zrobić w zakresie
podnoszenia poziomu ekspor­
tu, szybszego rozwijania pro­
dukcji rolnei. rozwii^nia po-,
stępu technicznego,
kosztów własnych.

Zgłoszono wiele
■myśli i wniosków

w tej dziedzinie.

szereg

obniżania

cennych
również i

nauer, ponury spec od re-

wizjonizmu, zmian w poli­
tyce NRF nie należy więc
oczekiwać. I tu znamien­
nym przyczynkiem będzie
proces, toczący się przed
trybunałem administracyj­
nym o delegalizację Związ­
ku Ofiar Faszyzmu. Bo de­
maskowanie zbrodniarzy
hitlerowskich, jest — zda­
niem władz NRF — dzia­
łaniem przeciwko państwu.
W procesie nastąpił nieo­
czekiwany zwrot, bo Oka­
zało się, że przewodniczący
trybunału sam był hitle­
rowcem, zakwestionowano
więc jego kompetencje do
orzekania w sprawie ofiar
reżimu, do którego sam na­
leżał. Proces na razie zo­
stał odroczony.

De Gaulle w szczególny
sposób skwitował swe

zwycięstwo w niedzielnych
Wyborach; ułaskawił ska­
zanych na karę śmierci
OAS-owskich zbrodniarzy,
gen. Jouhaud i pospolitego
opryszka Canala. Poparty
przez prawicę w wyborach,
rewanżuje się obecnie da­
jąc dowód, że liczy na naj­
bardziej nawet skrajnych
jej przedstawicieli.

Wypowiedzi delegatów za­
granicznych przybyłych na

Kongres dowiodły, jak silne
jest pragnienie jedności dzia­
łania wszystkich ludzi pra­
cy w walce o pokój i postęp.

Po zakończeniu dyskusji
przewodniczący poszczegól­
nych komisji Kongresu przy­
stąpili do referowania propo­
zycji uchwał.

---- s—-

Z sali konceitowej

y

Świetny dyrygent
doskonfły pianista

Temu,radlą
kto lubi płyty, słucha
i czyta wiadomości ze

świata, osoba Kirylla Kondra-

szyna nie jest obca. To jeden K

najwybitniejszych dziś kapelmi­
strzów radzieckich, pierwszy dy­
rygent Filharmonii Moskiewskiej,
mający za sobą piękny sz’ak wy­
stępów artystycznych po Europie,
Azji i Ameryce. Toteż bardzo się
ucieszyliśmy wieścią, iż zawita
on do Krakowa i że przyjedzie
nie sam, lecz w towarzystwie
m’odego, wyróżnianego już mię­
dzynarodowymi laurami konkur­
sowymi pianisty Sergiusza Do-
ri emskiego.

Układ programu był szczęś'iwie
pomyślany: pozwalał bowiem
słuchaczom zarówno na poznanie
pianisty, jak i dyrygenta. Kapel­
mistrz prowadził taką klasykę
Symfoniczną, jak III Symfonia
„Heroiczna” Brahmsa > Koncert

fortepianowy A-dur Liszta. Sam
zaś Koncert był doskonałym e-

gzamirom pian‘stycżnej dojrzało­
ści snUsty. j -ko c ekawostkę pro­
gramową dodał Kondrastyn do

repertuaru swego występu do­
wcipną muzycznie, na satyrycz­

nej kanwie literackiej, osnutą sui­
tę symfoniczną , Porucznik Ki-

że” Prokofiewa.
Naszero wczorajszego osobiste­

go spotkania z KHWlem Kondra-
śzvnem na estradzie na pewno
nie pa’icwmy do wrażeń szybko
przemijających. Takich dyrygen­
tów. jrk Kondras^yn — gdv g:ę
ich widzi własnymi oczami i słu­
cha samemu muzyki przez nich

„na żywo” realizowanej — na-

miętnmy na ogół długo. K^ndra-

s^yn po mistrzowsku umie pra­
cować z orkiestra. Przede wszyst­
kim d’a.te”o. że dba o piękno »n-

strume^ta*1ne»*o dżw ęku. W or-

k’estrze jego bM.t .Uą
nie znajdziemy ła»w‘zn brzmie­
niowych, nie nri tu j^Rl^oś
,.pr7eś1?Tg'wania s:ę”: dźw;ęk jest
wyrzrźh’nny precyzyjnie, ćv~*‘o-

Wany w szczegółach — całość ma

jasne i wyraźne linie wvk*w*w-
cze. Prawdziwie rasowy dyry­
gent Korsyki symfonicznej!

yvsnó’wystęnujący z Kon^r szy-
nem je^o rodak Sergiusz Pień­
ski —- który grał wczoraj pnrfę
solową w Koncercie A-dur L’sz-

ta, oraz k ’kn b sów (z popular­
nym „Tańcem ogrip” ne FaPU —

jest pianistą o drsko^a’ej płyn­
ności techniki, dużej dynamice
wewnętrznej, ostro zarysowanym
uderzeniu — plan‘stą» którego
gra trzyma słuchacza w nanię-
du, nie nuży go ani nie n«d-1.
Jak przypuszczamy. na tym jed­
nym występie l>nrieńsk’e«?o w

naszym mieście s’ę nie skończy
— i będziemy mieli okazję usły­
szeć m'odego utalentowanego ra­
dzieckiego artystę również i w

innych pianistycznych renertua*
rach. JERZY PARZYfJSKi

- --------- ©-----------

® Tragiczny wypadek szczęśli­
wie jednak zakończony wydarzył
się wczoraj. 16-letnia dziewczyn­
ka w czasie kąnieli zatruła się
gazem świetlnym, który ulatniał

się z uszkodzonych przewodów.
Po pewnym czasie — kiedy dziew­
czynka straciła już przytomność

— wrócił do domu jej 14-lct-
ni brat. Chłopiec zoriento­
wawszy się, że zaszło Coś zl .

-

go, zawezwał Pogotowie Ra­
tunkowe. Jednak nim nadjechała
karetka, sam uległ zatruciu. Po­
gotowie natychmiast przewiozło
dzieci do szpitala. Ich życiu nie
zagraża niebezpieczeństwo. © W

Targowisku (pow .Bochnia) pod­
czas robót ziemnych został przy­
sypany 18-letni Jan Kohiećżny
oraz jego ojciec — Frahciszek

(obaj zamieszkali w JCłaju). Jana
Koniecznego nie udało się już
uratować, jego ojciec doznał zła-

mania nojr
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My, ludzie cywilizowani • ••

1'
'< | ak wiadomo cywilizacja

I ma różne oblicza: o jed-
'

nym mówimy z duma.
! inne przysparzają nam

trosk, są i takie o których
Wylelibyśmy nie wiedzieć.
nie bliższego, mimo że wią- •

ją się one ściśle z zast:o-

Kajaniem naszych codzien-1
nych potrzeb. Z przyjem­
nością np. dowiadujemy sie
o osiągnięciach w hodowli
zwierząt, o polepszaniu ra­
sy, zwiększaniu pogłowia,
o nowych metodach wy­
chowu i tuczu. Natomiast
jak najdalej odsuwamy od
siebie, przemilczamy w

świadomości ten etap po-
' średni przez który musi

fc^rzejść zwierzę, zanim tra-
S fi na nasz stół w postaci

kotleta, czy kiełbasy.
Powiedzmy sobie jasno

i bez ogródek, że dla
zwierząt rzeźnych jest
wprawdzie miejsce w na­
szym świecie, ale nie mą
dla nich... litości. Tu nie
chodzi o sentymentalne
roztkliwianie się nad każ­
dym cielęciem, ale o bez­
sporne, ogólnie rozpowsze­
chnione barbarzyństwo, o

bezmyślne zadawanie bólu
i cierpień, których można

byłoby uniknąć, które nie
tylko nie są konieczne, ale
wręcz przeciwnie — przy­
noszą poważne straty eko­
nomiczne naszej gospodar­
ce. Proces zobojętnienia
zaszedł już tak daleko, że

żywe'i czujące stworzenie
traktowane jest gorzej niż

< przedmiot, bo przy wyła-
\dunku towarów nikt nie
Uściska przecież np. telewi­

zorów wprost z samocho­
du na ziemię. Wiadomo —

uległyby zniszczeniu.' Ale
krowy, konie, czy świnie

4

(

spycha się z wysokości pa­
ru metrów, nie dbając, o

to, że łamią sobie nogi, ka­
leczą się i ranią. O nie —

nie warto się już troszczyć
— i tak są przeznaczone
na śmierć. Że będą na nią
czekały jeszcze kilka, czy
kilkanaście godzin skręco­
ne z bólu, nie mogące się
poruszyć — cóż to za róż­
nica- dla człowieka7 A jed­
nak jest różnica. Pomijając
już wszelkie aspekty hu­
manitarne, szkody powsta­
łe wskutek uszkodzenia
skór, przekrwawienia mię­
sa i słoniny, ubytku na

wadze, sięgają rocznie mi­
lionowych kwot.

Dowody? Około 20 proc,
zwierząt dociera do rzeźni
z połamanymi kończynami.
Wg danych -z woj, lubel­
skiego 70 proc, skór do­
starczonych przez, rzeźnie
ma poważne uszkodzenia
spowodowane biciem zwie­
rząt. Bezplanowy, nieracjo­
nalny skup jest zjawiskiem
częstym. Ód momentu

pna do uboju upływa
raz kilka dni. W tym cza­
sie żywiec najczęściej
jest karmiony, ani pojony.
Nadmiernie przedłuża się
transport kolejowy. Np. w

połowie listopada na dwor­
cu w Sopocie przez trzy
doby trzymano 83 wago­
nów z bydłem. A trzeba
wiedzieć, że zwierzęta rzeź­
ne bynajmniej nie podró­
żują w luksusowych wa­
runkach: normy załadunku
są często przekraczane. Z

punktów skupu żywiec nie
zawsze jest odbierany za­
raz po dokonaniu trans­
akcji. Ostatnio doniesiono
nam ze Swoszowic, że za­
kupione w dniu 13 listo-

ku-
nie-

nie

Pierwsza część
nadajnika telewizyjnego

jest już w Krakowie
rwają gorące dni na budowie krakowskiej stacji1 I telewizyjnej na górze Chorągwicy pod Wieliczką —

w tej chwili liczy się już dosłownie każda godzina.
Krakowianie nie będą chyba mieć pretensji, że ści­
sły termin uruchomienia stacji nie zostanie dotrzy­
many; według ostatnich informacji, urządzenia na

Chorągwicy mają być w;łączone nie 15 grudnia, jak
to zaplanowano, lecz w tydzień później — przed sa­
mymi Świętami — w dniu 22 grudnia. Na opóźnienie
skrada się szereg przyczyn — naszym zdaniem są to

głównie przyczyny wynikające z pewnej nieudolności
organizacyjnej i nieumiejętności koordynowania prac
specjalistów z różnych dziedzin, pracujących na bu­
dowie. Niedociągnięcia te w pełni równoważy wyso­
ka — zdaniem fachowców — jakość wykonanych prac.

W ubiegłą sobotę na budowę nadeszła w trzech
skrzyniach pierwsza część nadajnika telewizyjnego
z Zakładów Przemysłu Urządzeń Radiotechnicznych
w Warszawie. Brygada z tych zakładów, pod kierow­
nictwem in.ż. Jerzego Górskiego, montuje nadajnik;
zaczęto od instalacji chłodzenia i doprowadzenia . za­
silenia energetycznego do nadajnika. Pozostałe trzy
skrzynie, zawierające resztę urządzeń krakowskiego
nadajnika telewizyjnego, nadejdą do Krakowa w naj-

l Czas jaki pozostał do dnia 22 grudnia pozwoli tyl­
ko na zakończenie montażu nadajnika, nie wystarczy
fednak na przeprowadzenie rozruchu, uregulowanie
Urządzeń itd. Można się więc spodziewać, że po uka­
zaniu się na ekranach napisu „Telewizja — Kraków”,
nadanego z Chorągwicy, nastąpi nieunikniona seria
zakłóceń, zniekształceń i innych denerwujących zja­
wisk na ekranie, które należy cierpliwie przeczekać,
Pesząc się, że mimo wszystko mamy nareszcie wła­
sną telestację.

Prace budowlane zostały nareszcie zakończone. Jed­
ną z ostatnich czynności było ułożenie płytek PCW
W sali UKF na parterze budynku stacyjnego. Stacja
miała być oddana do użytku w komplecie — wraz ze

Wszystkimi urządzeniami towarzyszącymi i z uporząd­
kowanym otoczeniem. Ukształtowanie terenu zgodnie
2 Projektem i zasadzenie drzew i krzewów wokół sta-

od pogody — jeżeli nie będzie mrozu, być
się to wszystko wykonać jeszcze w tym
będzie mróz, drzewa i krzewy przeczekają

e do wiosny, a odpowiednie fundusze na

Ur?ądzenie otoczenia stacji zostaną zabezpieczone.
,/ok’e hęda warunki odbioru po uruchomieniu stś-

cii? Pytanie to nieustannie nurtuje krakowskich tele-
Widzów. Dziś możemy dorzucić świeże informacje na

temat: mianowicie dowiedzieliśmy się, że w po-
b;.zu stacji, w najbliższym sąsiedztwie mogą wystą-

z?.k’óce'nia w odbiorze, polegające na tym. że na
^kranach Zamiast jednego — pojawiają się dwa lub
W obrazy. ivfoże to wyniknąć stąd, że nadajnik ma

ogromną moc i jego sygnał, odbity od części jakiegoś
Fi Wysokiego budynku czy fałdu terenu, może trafić do

J.,1'°“btornik?. nie jedna, lecz dwiema czy trzema dro-
i Na szczęście, zakłócenia takie nie są trudne do

, osunięCia — można je wyeliminować przez odpowied-
I —...... ......

I

go dużą silą wybuchu, któ­
ry mógłby znaleźć zastoso­
wanie nie tylko w rzeź­
niach, lecz przy uboju go­
spodarczym. Źarząd Głów­
ny Towarzystwa Opieki
nad Zwierzętami zabiega
usilnie o rozpoczęcie se­
ryjnej produkcji tych apa­
ratów i wprowadzenie ich
w użycie we wszystkich
rzeźniach. Sprawa jednak
przeciąga się ze względu
na trudności finansowe: na

przeprowadzenie ostatecz­
nych badań potrzeba około
30 tyś. zł a taką sumą
TOZ nie dysponuje.

Niewątpliwie łatwiej je­
dnak będzie znaleźć owe

brakujące trzydzieści ty­
sięcy złotych i rozwią ać
techniczny, problem możli-

pada krowy i świnie prze­
wieziono do rzeźni dopiero
w tlfzy dni później. Czas
ten krowy spędziły pod go­
łym niebem, a tuczniki na

betonowej podłodze piw­
nicy. Głodujące zwierzę
traci w ciągu pierwszej do­
byod0,5do1kgna100
kilogramów żywej wagi,
po trzech dobach ubytek
wynosi już 3,5—5 kg...
Rzeźnie w większości wy­
padków również nie są
przystosowane do wyma­
gań produkcji. Ich „prze­
pustowość” jest wciąż za

mała. Zmęczone drogą,
głodne i spragnione zwie­
rzęta czekają nieraz długo
na swoją kolej. Czekają
najczęściej pod gołym nie­
bem. Krakowska rzeźnia
np. nie posiada :

schronu, nawet daszku o-

słaniającego przed de­
szczem, czy śniegiem.

Nie można jednak po­
przestać tylko na ekońo- .

micznej stronie zagadnie­
nia. Stosunek człowieka do
zwierzęcia rzutuje również
na jego stosunek do ludzi.
Cywilizowane
stwo nie powinno tolero- ; czulenie
wać okrucieństwa '

żadnej żywej istoty,
bardziej jeśli obowiązują od martwego przedmiotu. Ż
go przepisy prawne wy-,
raźnie tego okrucieństwa'
zabraniające. Tymczasem1
jakie metody stosuje się
wobec „opornych” zwierząt,
rzeźnych? Krowom i ko- |
niom wyłamuje się ogony,1
świniom wpycha palce w

oczodoły, bo potworny ból i
zobojętnia zwierzę na■
wszystko. O „zwykłym” bi­
ciu nie ma co nawet wspo­
minać. Załadunek na sa-

picchody odbywa się Nie­
raz w ten sposób, że dwóch
mężczyzn schwyciwszy .cie­
laka, czy owcę za nogi,
wrzuca zwierzę do paki
ciężarówki. Wyładunek jest
jeszcze mniej kłopotliwy:
po otwarciu klapy drąga­
mi spycha się całe stado
w dół...

Tylko człowiek o żelaz­
nych nerwach może asy­
stować przy uboju: w wię­
kszości rzeźni mniejsze
zwierzęta, jak np. cielaki,
zarzyna się nożem — nie
ogłuszywszy ich przedtem.
Aparaty kolcowe stosowa­
ne przy uboju bydła, lub
koni nie funkcjonują do­
brze, tak samo nje zawsze

skutkuje ogłuszanie prą­
dem. To ostatnie zagadnie­
nie jest zresztą najłatwiej­
sze: opracowano bowiem
prototyp aparatu kolcowe­
go „MOG”, a próby prze­
prowadzone w115 rzeźniach
wykazały jego stuprocen­
tową skuteczność. W Kra­
kowskich Zakładach Mię­
snych przygotowano też

dokumentację dla uniwer­
salnego aparatu, małego
kalibru, lecz dysponujące-

żadnego wie humanitarnego uboju
zwierząt rzeźnych, niż
zmienić nastawienie ludzi,
którzy z tymi nieszczęsny­
mi stworzeniami mają do
czynienia. Trudno sobie
wyobrazić, że w przedsię­
biorstwach skupu . i rzeź­
niach pracują sami sady­
ści. To nie wrodzone okru-

spoleczeń- j cleństwo, ale zupełne znie-
zobojętnienie

tym ludziom
zwwrzę gorzej

WKRÓTCE ŚWIĘTA
W Sztokholmie sklepy rozpoczęły już

sprzedaż ozdób choinkowych. CAF

A jednak
sny są
kolorowe

Sny nie są czarno-białe, ais
kolorowe — zapewniają dwaj
psychologowie w czasopiśmie
„Science”. Na 10 snów 8 jest
kolorowych.

Psychologowie i psychiatrzy
z Nowego Jorku (City Col­
lege) i Mount Sinai Hospital
przeprowadzili badania na

ochotnikach studentach, któ­
rzy jedną noc na dwie spę­
dzali w laboratorium. Gdy
stwierdzono, że „królik do­
świadczalny” śni (badano ru­
chy oczu śpiących) budzono
go i kazano mu dokładnie o-

powiedzieć swój sen. Wśród
38 studentów (10 kobiet i 28
mężczyzn), których 100 razy
zbudzono, zapamiętanych zo-

stało 87 snów. Z tego 61 było
kolorowych, 11 miało lekkie
kolory, 15 zaś było bezbarw­
nych.

Odpowiedzi wskazujące na ko­
lor snu były często spontaniczn*.
I tak np. obudzony opowiada:
śniła mi się dziewczyna w jasno
czerwonym kostiumie kąpielo­
wym. Czasem jjpis koloru otrzy­
muje badacz przez zadawanie do­
datkowych pytań. Np, dziewczyna
opisuje sen: widziała dziecko w

wannie bawiące s:ę mydłem. By-r

ło okrągłe i różowe.

i
wobec : pozwalają

, tym traktować

tą postawą należy wal­
czyć, zarówno przy pomo­
cy opinii społecznej, jak
przez rygorystyczne prze­
strzeganie obowiązujących
przepisów. Bo prawo daw­
no już wzięło zwierzę w o-

brcnę; gdzie są jednak ci,
którzy to prawo powinni
egzekwować?

I

ągg

I

Prawie nieszkedliwy papieros
Coś lepszego od filtru z wa­

ty wynalazł z myślą o amato­
rach papierosów Amerykanin
Edgar Bernhar<. Umieścił on

w ustniku małą zatyczkę, któ­
ra sprawia, iż dym wypływa
tylko po brzegach papierosa.
Zatyczka ma średnicę nieco
mniejszą od średnicy papie-

rosa. Dym, spychany ku brze­
gom, chłodzi się w zetknięciu
z bibułką j powietrzem.
Kształt zatyczki sprzyja two­
rzeniu się wirów, przez co,
jak twierdzi wynalazca, w

ustniku pozostaje więcej ni­
kotyny i smółki.
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Załoga statku „Nina II”.

Carlos Etayo, hiszpański marynarz, chciał zakosztować równie wielkiej przygody, jaka była
udziałem jego XV-wiecznego kolegi — Krzysztofa Kolumba i odbyć podróż do Ameryki jego śladem
i na. statku identycznym jak jeden z flotylli1 Kolumba. Znalazł odpowiednich przyjaciół i fundato­
rów, którzy zgodzili się finansować jego zamierzenie. Rok trwały przygotowania nim Etayo został
kapitanem statku „Nina II”.

Pierwsza „Nina”, która w 1492 r- w towarzystwie statków „Santa Maria” i „Pinta”, miała odkryć
Nowy Świat, była starą hiszpańską karawelą wiozącą wino do Włoch i Flandrii. Kolumb przebudo­
wał, ja i przystosował do nowego zadania.

„Nina II” w każdym szczególe odpowiadała swemu pierwowzorowi.— statek nie został nawet,
wyposażony w żadne nowoczesne urządzenia nawigacyjne. Posiadał jedynie prymitywny kompas.
8-osobowa załoga składa się — oprócz kapitana Etayo —- z b. podoficera marynarki, cieśli, rybaka,
księdza, marynarza, lekarza i fotografa. W sierpniu statek opuścił port Guetaria nad Zatoką Biskaj-_
ską, by po 6 dniach dobić do pierwszego celu swej dalekiej wyprawy — do portu Huelva w po-

(Fragmenty i auten­
tycznych pism, nade­
słanych do sądów)

„Po pierwsze —

Prezydium Gromadz­
kiej Rady Narodowej
nie jest powołane do
wydawania tego ro­
dzaju zaświadczeń, a

po drugie, dla prze­
ciwwagi, przedkła­
dam zaświadczenie w

tej samej sprawie te­
goż samego Prezy­
dium, lecz o diame­
tralnie innej treści...”

*

„Niżej podpisana
wnioskodawczym

prosi uprzejmie Sąd
Opiekuńczy o zezwo­
lenie jej — mimo
niepełnoletności —

na zawarcie małżeńs­
twa z niejakim Ale­
ksandrem W.... UZA­
SADNIENIE. Wnios­
kodawczym poznała
Aleksandra W... przed
rokiem — i nawiąza­
ła z nim bliskie sto­
sunki osobiste, któ-

cho-

ffOOfOir UJ
■sansna i

nikała zbliżeń,
wała się. Ale wresz­
cie jej się to nie u-

dało”.
*

„Wnosząc przeciw­
ko pozwanemu To­
maszowi K... niniej­
szy pozew o ustale­
nie jaktu, że To­
masz R... jest ojcem
małoletniej córki po­
wódki, półtorarocz­
nej Marianny, powód­
ka wnosi również
przeciwko Tomaszo­
wi R... następujące
roszczenia odszkodo-

rych obecnie nie mo­
że zaprzestać...”

*

. „Taka mieszanina
alkoholu musiała spo­
wodować stan upi­

cia się oskarżonych
tak, jak się to dzia­
ło dawniej wśród
polskiej szlachty,
która po , wypiciu
miodu pitnego i wi­
na urządzała burdy,
które teraz są udzia­
łem klasy robotni­
czej”.

*

„Powódka jest nie- |
co niedorozwinięta | wawcze: koszt utrzy-
intelektualnie. Poz-< mania dziecka w

wany — to krzepki pierwszych 3-miesią-
dziadek, żonaty, ży-
jący jednak własnym
życiem. Już od dwóch
lat obdarza on po­
wódkę względami, o-

bjawiającymi się za­
interesowaniem do
niektórych części cia­
ła, które prZy spot­
kaniu w lesie chciał
oglądać rękami. Po­
wódka . uciekała, u-

cach po porodzie —

1000 zł., koszt wóz­
ka — 800 zł., wy­
prawka — 600 zł. U-
stalenie wysokości
odszkodowania za o-.

sobtstą stratę powód­
ki, tj. za utracenie
wianka, powódka po­
zostawia uznaniu Wy­
sokiego Sądu”.

(Zebr. Pa)

łudniowej Hiszpanii. W dro­
dze jednak złamał się ster o-

raz okazało się, iż żeglarze
wzięli za mało wody i żywno­
ści. Do Huelva więc, gdzie
poddano statek remontowi,
dobił on na holu rybackiego
kutra.

Drugi etap podróży — do
Las Palmas na Wyspach Ka­
naryjskich — odbył się bez
przygód. Również Kolumb ro­
bił tutaj „przystanek”, by u-

zupelnić prowiant, naprawie
ster „Pinty” i przebudować
„Ninę”. Z Wysp Kanaryjskich
„Nina II” popłynęła dalej w

kierunku Ameryki szlakiem
Kolumba.

Od siedmiu tygodni nie ma

o statku i jego załodze żad­
nych wiadomości. Nie wia­
domo, 'czy padli oni ofiarą
sztormów na Atlantyku, czy
też jedynie poważnie zboczy­
li z kursu. Hiszpańskie i a-

merykańskie samoloty patro­
lowe, jak dotychczas bezsku­
tecznie, poszukują zaginio­
nych.

Gdy Kolumb wracał ze swej
odkrywczej wyprawy, jego
statek flagowy „Santa Maria”
wpadł na skałę. „Nina”, na

którą przesiadł się i „Pinta”
ukończyły podróż szczęśliwie.
A.le załoga maleńkiej „Niny
II” Dopłynęła samotnie. Nie

płynie z nią żaden statek ter

warzyszący, na który mogłabj
liczyć w nieszczęściu na roz­
ległych, wzburzonych jesien­
nymi sztormami wodach A-

II” — karawela zbudowa-„Nina
na ścisłe wg wzoru z 1492 r., na

której hiszpański marynarz wraz

z 7-osobcwą załogą uda! się w

podróż do Ameryki szlakiem

Kolumba.
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Piecyk podczerwony
działa

jak lodówka

Wiadomo, że każda lodów­
ka działa jednocześnie jak
piecyk, gdyż chłodząc wnętrze
musi wyrzucić na zewnątrz
całe pobrane ciepło. Okazuje
się, że istnieją takie piecyki,
które mogą spełniać rolę lo­
dówek.

Obliczenia przeprowadzone
ostatnio przez pracowników
instytutu technologii w Mas­
sachusetts, R. J. Keyesa i T.
M. Quista, wykazały, .12 spe­
cjalnie spreparowany półprze­
wodnik galowo-arsenowy
podczas przepuszczania prze­
zeń prądu będzie emitował
promienie podczerwone, uży­
wane często do ogrzewania.
Podobne urządzenia stosuje
się od dość dawna jako pie­
cyki. Rzecz jednak w tym, że

kryształ galowo-arsenowy z

domieszkami zalecanymi przez
tych uczonych będzie promie­
niował trochę więcej energii
w postaci podczerwieni, niż
otrzymał w postaci prądu.

Inni, równolegle pracujący
badacze skonstruowali urzą­
dzenie pozwalające na sku­
pianie promieni podczerwo­
nych w cienką wiązkę. W ten

sposób staje się możliwa bu­
dowa lodówki wykorzystują­
cej oba odkrycia. W dodatku
wychodzącą wiązkę podczer­
wieni można będzie zastoso­
wać do innych celów, poczy­
nając od ogrzewania a koń­
cząc na telekomunikacji.

-- ---

Zarazkobójczy papier
Donald K. Pattiloch z No­

wego Jorku wynalazł sposób
wytwarzania papieru o trwa­
łych własnościach zarazko-
bójczych. Sposób polega na

traktowaniu włókien masy
papierniczej pewną substan­
cją zabijającą mikroby.

Podczas prób wyproduko­
wano z tego papieru serwetki
i ręczniki.

Jednym z największych teatrów rozrywkowych w Azji jest
teatr Kokusai w Tokio. Mieści się. w nim 3.300 widzów. Ba­
let teatru Kokusai składa się z 300 dziewcząt. Na zdjęciu:
nowoczesny zespół baletowy teatru Kokusai w Tokio.

Jej pierwszy bal

e

Każda miłość jest pierwsza... i

każdy bal, inaugurujący sezon

karnawału — podobnie. Bo choć
moda balowa, w porównaniu ze

spacerową, popołudniową, wizy­
tową, jesienną, wiosenną itp. ma­
ło się zmienia, nowa toaleta jest
zawsze problemem. Co sądzić o

nim w nadchodzącym sezonie za­
baw?

Moda znów usiłuje przywrócić
długie suknie. Próbuje kaptować
zwolenniczki toalet do ziemi pro­
ponując modele dwuczęściowe:
góra z lamy lub mięsistego je­
dwabiu, spódnica z wiotkiego je­
dwabiu albo szyfonu. Bardzo ła­
dnie wygląda połączenie stanika
z lamy jasnolila, z przodu pod
szyję, z tyłu głęboki dekolt w

szpic — z czarną marszczoną spó­
dnicą z szyfonu. Z modeli „cało­
ściowych” łódzka „Telimena”
prezentuje pomysłową sukienkę-
tubę bez ramiączek, z poziomo
drapowanym stanikiem odciętym
nad talią.

Dla przysięgłych zwolenniczek
krótkich sukienek balowych, pro­
ponujemy bardzo oryginalną, ele­
gancką i młodzieńczą princeskę
(sukienkę nie przeciętą) z fanta­
zyjnym skośnym dekoltem na

jednym wąziutkim ramiączku;

Sukienka jest uszyta z mięsiste­
go jedwabiu z wytłaczanym wzo­
rem, u nasady ramiączka — róża.

Najmłodsze kobiety, balowe de­
biutancki, będą ślicznie wygląda­
ły w powiewnych sukienkach z

szyfonu z drobno plisowanymi
staniczkami i spódniczkami z na­
kładanymi marszczonymi falbana-
mi. Obowiązują kolory ciemne:

czarny^, szafirowy, pąsowy, bru­
natny.

Dobrej zabawy! (if)

----- - o-------

Okulary
z własnym eświethniem

Anton J. Fortuna z Clinton
(USA) skonstruował okulary
wyposażone w dwie żarówe-
czki — po jednej nad każdym
szkłem — zasilane z batery­
jek, które znajdują się w j-

prawce. Żaróweczki znajdują
się pośrodku małych wklę­
słych lusterek. Działają one

jak reflektor i rzucają snopy
światła przed oczy właścicie­
la. Takie oświetlenie może się
czasem przydać.

Co czijiać ?

Kłamstwa
.. .. . proszę posłuchać — prze­

rwał jej Luca. —- Kilka dni
temu jechałem pociągiem z

dwoma, którzy byli na wojnie
hiszpańskiej i o niej "właśnie
rozmawiali. Ja także tam by­
łem i wiem, jak to wygląda­
ło. Jedni chciell być wolni,
czyli w gruncie rzeczy nie
chciell niczego. Wolność to

coś bez barwy 1 smaku, bez
czucia i poezji; coś podobne­
go do zwykłej cyfry. Żadne
cyfry nie rozgrzewają krwi
Po drugiej stronie było nato­
miast to, co rozpłomienia
krew i wzywa do boju — tra­
dycja, piękno, cnota, miłość;
to wszystko właśnie, co pan!
chciałaby na świacie zacho­
wać, nasze cnoty i nasze wy­
stępki, których nikt nie chce

zatracić, żeby nie zostać pu­
stym. Piękni byli Aragońezy-
cy, którzy widzieli płynącą
nad oliwkami Najświętszą
Pannę z Pilar, jasną zjawę,
która ich wiodła do ataku; i

Nawarryjczycy, którzy wy­
chodzili ze swoich lasów peł­
nych królewskich legend, i

wśród napisów na murach spa­
lonych wiosek rysowali z pie­
tyzmem postacie Madonny i

świętych; i Galicyjczycy po
całych, nocach śpiewający pod
pomarańczowymi drzewami.
Ale cała ta barwa i piękno
świata, pietyzm i poezja prze­
obrażały się w gwałty i rzezie

dokonywane na ludziach bez­
barwnych, ludziach, którzy
zdradzili poezję. Więc 1 tamci
także musieli uciec się do

gwałtu, mówić o poezji 1 pię­
knie, o religii, o przeszłości,
cnocie l miłości, żeby dać po­
żywkę wojnie...”

Proszę mi wybaczyć ten

cytat, za długi jak na fe­
lieton, tak długi, że tylko
bardzo życzliwy czytelnik
zechciałby ów nadmiar cu­
dzych zdań wytłumaczyć —

rzeczywistą choć niewy­
mierną ich urodą. Jednak­
że będę Jłę usprawiedliwiać
inaczej — po prostu nie
znalazłam lepszego sposo­
bu, aby unaocznić Państwu

ważką prawdę, którą autor

powyższych słów (jest nim
pisarz włoski Guido Piove-
ne) odsłania przerażająco
jasno, z siłą, która musi
przyprawiać nas o lęk nie­
omal, i o niepokój — na

pewno. Myślę tu o kłam­
liwości literatury. Wy­
starczy przyjrzeć się tam­
tym paru frazom, aby po­
jąć, skąd ta myśl i dlacze­
go budzi strach. Wystarczy
raz przeczytać sobie głośno
o wolności, która jest
czymś bez barwy
i smaku,, czymś podob­
nym do zwykłej cyfry. Wy­
starczy raz przeczytać, że

po stronie hiszpańskich,
włoskich i niemieckich fa­
szystów (choćby w ich po­
jęciu) była cała poezja,
szlachetność, cnota i pięk­
no świata. Spójrzcie, jak
łatwo przyjmuje się takie
zdania, jeśli są dźwięczne!
Zauważcie — jak nikły jest
nasz opór, jak senny umysł
wobec tych oczywistych,
złowrogich nieprawd, któ­
rymi się nas częstuje, przy­
obleczonymi w lśniące i lo­
tne retoryczne mgiełki...
Owszem, wiadomo, że Pio-
vene nie jest faszystą. Moż­
na się też dowiedzieć, że
swą PIETA CONTRA PIE­
TA wymierzył właśnie
przeciw faszyzmowi, jak­
kolwiek jej myśl główna
wydaje się w dalszym cią­
gu karkołomną igraszką:
nie sądzę, że litość istotnie
stanowi praprzyczynę i o-

słonę wszelkiego zła, skłon­
na jestem nawet przypuś­
cić, że litość (także litość
nieszczera, także obłuda
nakazująca miłosierdzie dla
godniejszego w oczach wła­
snych wyglądu), że litość
więc (wbrew Piouene) sku­
tecznie łagodzi różne nad­
zwyczaj celowe okrucień­

stwa dokonywane na przy­
kład w imię rozsądku, albo
tradycji, albo świetlanego
jutra, albo... wolności, Ale
cały dowcip polega nie na

tym, że Piovene nie ma

racji, albo że miewa ją
czasami, częściej lub rza­
dziej, ale na tym, że robi
dobrą literaturę niezależ­
nie od swoich racji. Książ­
ka jego zawiera parę prze­
platających się życiorysów
opowiedzianych na tle
przygnębiającej dekoracji
miasta niszczonego przez
bomby, głód i niemiecką
żandarmerię. I okazuje się,
że opowiadanie zmyślonych
życiorysów drobnomie-
szczan, jeśli jest dostatecz­
nie dobrym opowiadaniem,
wystarczy, aby uwierzytel­
nić prawie wszystko: wąt­
pliwą filozofię, mętną so-

cjo-psychologię, a także
pięknie brzmiące kłamstwa
o prawdziwych wojnach i
rewolucjach.

Być może zresztą, litera­
tura istnieje tylko dzięki
ludzkiej ciekawości cu­
dzych życiorysów i ogólne­
mu zapotrzebowaniu na

różnego koloru kłamstwa.
Poeta polski modlił się
wprawdzie niegdyś: ...lecz
nade wszystko słowom na­
szym (chytrze zmienionym
przez krętaczy), jedność
przywróć ■>prawdziwość...
trudno jednak wykluczyć
przypuszczenie, że modli­
twa owa, spełniona wraz

z nieuczciwą polityką uni­
cestwiłaby i piękną sztukę
pisania.

ANNA TARSKA

Guido Piovene. Litość prze­
ciwko litości. Tłum. B . Siero­
szewska. PIW 1962. Cena 20 zł.

Artykuły

MYDLARSKIE, KOSMEM
i GOSPODARSTWA DOMOWEGO
poleca

w szerokim asortymencie, nowo otwarty
sklep branży chemiczno - gospodarczej

ARTYKUŁAMI GOSPODARSTWA
mil U DOMOWEGO i CHEMICZNYMI

w KRAKOWIE, ul. BRONOWICKA 32

IZOLATORÓW i POMOCNIKÓW IZOLATO­
RÓW oraz KOPACZY lub ROBOTNIKÓW
NIEKWALIFIKOWANYCH do wykopów pod
kable, z terenu województwa krakowskiego,
z wyłączeniem m. Krakowa i powiatu kra­
kowskiego — zatrudni natychmiast Krakow­
skie Przedsiębiorstwo Instalacji Budownictwa
— Kraków, ul. Grzegórzecka 62 — (zgłoszenia
pokój nr 21). — Wynagrodzenie wg obowiązu­
jących cenników robót akordowych w budow­
nictwie oraz premia do 30 proc, (akord zry­
czałtowany). Duży front robót na terenie Kra­
kowa, Skawiny i Zakopanego. — Dla zamiej­
scowych hotel robotniczy. K-10438

PRZETARGI

PRACOWNICY POSZUKIWANI

INŻYNIERA na stanowisko kierownika bu-
dowy, (TECHNIKÓW BUDOWY ze znajomo­
ścią zagadnień instalacji przemysłowej, IN­
SPEKTORA KT, oraz 6 SPAWACZY autoge-
n-czńych — przy,imię natychmiast Przedsię­
biorstwo Instalacji Przemysłowych w Nowej
iluc'o Czyżyny-Łęg, ul. Centralna. — Dojazd
tramy,nr 5 i 15 do Czyżyn, następnie
autobusom nr 121. K-10492

2 INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW BUDOW­
LANYCH z praktyką na budowie (najchęt­
niej z upraw"■’e"irmi) — na stanowiska kie­
rowników cbiekt'w oraz INŻYNIERA BU­
DOWLANEGO na stanowisko kierownika ko­
mórki projektowania, przyjmie natychmiast
na bardzo dobrych warunkach Zarząd Bu-

dwlano-IUoTita.żcwy Nr 2 ..Koksownia” Nowa
HiUą, (dojazd z Ronda tramwajem
nr 5, wysiadać na przedostatnim przystanku).

Spółdzielnia Pracy Metalowców

„PRZYSZŁOŚĆ”
w Świątnikach Górnych, pow. Kraków

OGŁASZA PRZETARG

NIEOGRANICZONY

na wykonanie i sukcesywną dostawę w 1963
roku 5Ó0.000 szt. pudełek z tektury litej, szy­
tych, w 20 asortymentach wielkości.

Bliższe wyjaśnienia oraz informacje doty­
czące wykonania, jak i wzory, można otrzy­
mać w Dziale Zaopatrzenia Spółdzielni.

Oferty w zalakowanych kopertach należy
składać w Sekretariacie Zarządu Spółdzielni,
do dnia 15 grudnia 1962 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 21
grudnia br., o godzinie 12.

Do przetargu mogą przystąpić przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Spółdzielnia zastrzega sobie prawo dowol­
nego -wyboru oferenta, jak również unieważ­
nienia przetargu bez podania przyczyny.

Zakład Wytwórczy Maszyn i Urządzeń Prze­
mysłu Spożywczego w Krakowie, ul. Mie­
dziana 17 — zatrudni natychmiast EKONO­
MISTĘ 7. wyższym wykształceniem i prakty­
ką w zakresie nlanowania — uposażenie 2.200
—3.000 zł. — KONSTRUKTORA — wykształ­
cenie średnie i praktyka lub wyższe i prak­
tyka — upcspżerue 2.200—2.600 zł. — Zgłosze­
nia przyjmuje Sekcja Zatrudnienia, telefon
504-43, 265-89. K-10523

TECHNIKÓW KALKULATORÓW do robót
budowlano-montażowych oraz TECHNIKÓW
NORMOWANIA — zatrudni natychmiast
Krakowskie Przedsiębiorstwo Budowy Pie­
ców Przemysłowych Kraków 28. — Zgło­
szenia cocd ąod" iny 7 do 15. w Dzia­
le Kadr KPBFP Krakćw-Krzesławice, dojazd
tramwajem linii 5 i 15 do bramy głównej
Kombinatu Huty im. Lenina. K-10272

Uwaga posiadacze
0VERL0CKÓW

i LIBRĘBIAREK
Krakowskie Zakłady Przemysłu Dziewiar-

j skiego — Kraków, ul. Wielicka 25 —

j proszą osoby posiadające maszyny over-

> lock lub obrębiarki o zarejestrowanie się
ś w Dziale Personalnym Zakładów, celem

j ewentualnego podjęcia pracy chałupniczej

Spółdzielnia Pracy Metalowców

„PRZYSZŁOŚĆ”
w Świątnikach Górnych, pow. Kraków

OGŁASZA PRZETARG
NIEOGRANICZONY

na wykonanie i sukcesywną dostawę W 1963
roku:

1. 1.200.000 szt. kluczy z tworzywa „Tarlon”
XA,

2. 500.000 szt. prowadników klucza do kłó­
dek ze stylonu,

3. 100.000 szt. prowadników klucza do za­
suw drzwiowych ze stylonu, uodpornio­
nego na temperatury do 120°,

4. 100.000 szt. gałek do zasuw drzwiowych
ze stylonu,

5. 300.000 szt. metek z tworzywa w 8-miu
kolorach, przystosowanych do naklejania
na części metalowe kłódek.

Bliższe wyjaśnienia oraz informacje doty­
czące wykonania, jak i wzory, można otrzy­
mać w Dziale Technicznym Spółdzielni.

Oferty w zalakowanych kopertach należy
składać w Sekretariacie Zarządu Spółdzielni,
do dnia 15 grudnia 1962 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 21
grudnia 1962 r., o godzinie 10.

Do przetargu mogą przystąpić przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Spółdzielnia zastrzega sobie prawo 'ijwol-
nego wyboru oferenta, jak również unieważ­
nienia przetargu bez podania przyczyny.

Huta im. Lenina
Zakład Koksochemiczny — Kraków 28

OGŁASZA PRZETARG

na czyszczenie zbiornika smoły z osadu smół­
ki w Zakładzie Koksochemicznym Huty im.
Lenina.

Termin wykonania prac — do końca stycz­
nia 1963 r.

W zakres prac wchodzi:
1) czyszczenie zbiornika ze smółki — ilość

około 90 m5,
2) załadowanie smółki na samochód i wy­

wiezienie na odległość około 3 km.
W. w. zbiornik posiada specjalny właz. Wy­

konawca musi posiadać własne narzędzie i
środki transportu.

Materiały ofertowe znajdują się do wglądu
u Kierownika Wydziału Chemicznego Zakła­
du Koksochemicznego — tel. 401-10 do 20 —

wewn. 47-68, w godz. od 8 do 15.
W przetargu mogą brać udział przedsiębior­

stwa państwowe i spółdzielnie pracy.
Termin składania ofert upływa z dniem 17

grudnia 1962 r.

Oferty w zalakowanych kopertach należy
składać pod adresem Huty im. Lenina, Za­
kład Koksochemiczny, Kraków 28.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 20 grudnia br.,
o godzinie 10 w Zakładzie Koksochemicznym
Huty im. Lenina. Kraków 28. ię-10525

Praca

GOSPOSIĘ do trzech do­
rosłych osób, wiek średni
— zatrudnię. — Kraków,
Stroma 10, m. 1 . 20140-g

Matrymonialne

SAMOTNY, lat 50, posia­
dający zakład fryzjerski
na prowincji (wrocław­
skie) — pozna tą drogą
rutynowaną fryzjerkę
damską, zdecydowaną na

szybkie małżeństwo. —

Tadeusz Krszka, Wiązów,
pow. Strzelin. 20210-g

300 MATRYMONIALNYCH
ofert — informacje —

otrzymasz przesyłając 10
złotych znaczkami, War­
szawa, Elektoralna 11 —

„Syrenka”.

Nauka

NOWOŚCI DNIA

POLSKIE
TOWARZYSTWO
EKONOMICZNE

otwiera 3 grudnia 1962 r.

(poniedziałek) o godz. 17

w Szkole Podstawowej
w Krakowie,

Plac Matejki 11

1. KURS EKONOMIKI
ZAOPATRZENIA

i ZBYTU.

2 KURS GOSPODARKI
MAGAZYNOWEJ

(dla magazynierów).
Dodatkowe wpisy przyj­
muje Dyrekcja Szkolenia

Ekonomicznego PTE
w Krakowie,
ul. Wygoda 9

(boczna ul. Retoryka),
tel. 503-14, w godz. 9—15.

Sprzedaż

PIESKI rasowe na św.

Mikołaja — poleca Hodo­
wla, Kraków, ‘Wadowic­
ka 41. 20174-g

„WSK” 125, na bębnach,
po 3.000 km — sprzedam.
— Kraków, Mazowiecka
16A/7(w sobotypopo­
łudniu). 20287-g

„LAMBRETTĘ” 150, Stan

dobry, sprzedam tanio. —

Kraków, Odrowąża 34/7.

Nieruchomości

PILNIE sprzedam parce­
lę budowlaną (Kawiory,
Reymonta). Wiadomość’
Kraków, Filina 13, Nę-
ri2ińska» 19913-g

Berety filcowe szkolne
kolor granat

cena zł 48.

Do nabycia w dużym wy­
borze w sklepach MHD,
SŁAWKOWSKA 21 —

JANA 2 — FLORIAŃ­
SKA 14.

BUDYNKU, 20—30 pokoi,
nadającego się na dom
wczasowy ewent. kolonij­
ny w atrakcyjnej miej­
scowości podgórskiej —

pilnie poszukuję. — Na­
tychmiastowe kupno •—

ewent. dzierżawa. Oferty
z dokładnym opisem kie-
iować: „Prasa” Kraków,

Lokale

MŁODY lekarz poszuku­
je pokoju. Zameldowanie
okresowe. — Oferty l”8“u
„Prasa” Kraków, Wisi-

na 2‘
__

SKAWINA! Dwa pokoje
kuchnia, superkomfort -7

zamienię na podobne iu
pokój z kuchnią w Kra­
kowie lub Nowej Hucj .

Oferty 19898 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

Różne

POSZUKUJĘ wspólnika
do stałej produkcji cna*

łupniczej artykułu tecn

nicznego i gospodarcze*. •

Zbyt zapewniony. J
20218 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

Zguby
500 ZŁ za odprowadzenie
pieska ratlerka, zó“e8__
ogon i uszy nie obcięte
zagubionego dnia 17

pada 1962. - Nowa
Centrum — C, bl. !/«•
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Klubu Kolejarza przy
Publiczność może oce-

przekazując uwagi cio

znajdującej się w sali

Po zamknięciu wysta-

Sobota

GRUDNIA

„Nauka

w służbie rolnictwa
Krakowski Oddział Polskiej

Akademii Nauk rozpoczyna ko­
lejny cykl otwartych wykładów
pt.: ,,Nauka w służbie rolnictwa”.
Przedstawione zostaną aktualne

Zagadnienia związane z naszym
rolnictwem, m. in.: zastosowanie

izotopów w naukach rolniczych,
erozja jako czynnik obniżający
produkcję rolniczą, możliwość za­
stosowania sztucznego
tlia zwierząt itd.

Wykładowcami będą
niejsi nasi naukowcy
dr T. Lipiński, prof. dr Z. Ewy,
prof. dr Wł. Bielański, prof. dr
T. Skawina, (paw)

Konkurs gazetek
Zarząd Okręgowy ZZK w Kra­

kowie ogłosił konkurs na najlep­
szą gazetkę ścienną o tematyce
związkowej, Na konkurs wpłynęło
ponad 60 bardzo pomysłowych i

ładnie wykonanych gazetek.
Przesłali je kolejarze ż różnych
ogniw związkowych krakowskiej
DOKP, Gazetki zostały wywieszo­
ne w sali
Ul. Filipa,
niać je,
Skrzynki
klubowej.
wy zbierze się jury w celu przy­
znania nagród. Zarząd Okręgu
ZZK przeznaczył na I nagrodę 2

tys. zł, II — 1.500 zł, III — 1.000 Zł.

unasienia-

najwyblt-
Jak prof.

TT
Wystawa książki węgierskiej
w sali przy Rynku Gł. 25 cie­
szy się dużym zainteresowa­

niem zwiedzających.
Fot. W. Pawłowski

Poaustriaskie forty

Str. 5

Go~ ~ JSiedy

Miejsc dla wszystkich
wystarczy

Ok. 270 min zł przeznaczy
się w przyszłym roku na o-

światę w Krakowie, więc o

ok. 20 min zł więcej niż wy­
niósł budżet oświaty w roku
bieżącym.

W r. 1963 przybędzie nasze­
mu miastu 5 nowych przed­
szkoli (2 w Grzegórzkach, 3 w

Nowej Hucie), 5 szkół podsta­
wowych (3 w Podgórzu, 1 w

Grzegórzkach, 1 w Nowej Hu­
cie), 8 świetlic dziecięcych, 12

placów zabaw i w Nowej Hu­
cie ogród jordanowski. W
szkołach zawodowych wzro­
śnie również ilość oddziałów,
w których młodzież będzie

pobierać naukę. Zasadnicze
szkoły zawodowe wzbogacą
się o 20 oddziałów, zasadni­
cze szkoły dokształcające —

o 7, zasadn. szkoły zawodowe
przyzakładowe — o 15, a tech­
nika — o 13 oddziałów.

Statystyka wykazuje, że 98
proc, uczniów, którzy obecnie
znajdują się w VII klasie
szkoły podstawowej, znajdzie
w przyszłym roku wolne
miejsca do nauki w szkołach
średnich różnego typu. Wnio­
sek: trzeba się tylko dobrze
uczyć i dobrze zdać egzamin
wstępny, a dalszy etap kształ­
cenia się — zapewniony. (1)

—------- ---

»l lepszy posiłek
i wypoczynek

Dla uczczenia V Kongresu
Z. Z., Rada Zakładowa Stacji
Zajączkowo Tczewskie we­
zwała wszystkie rady zakłado­
we do współzawodnictwa pod
hasłem: „O lepszy posiłek i
wypoczynek poza domem”.
Rzucone hasło podjął Zarząd
Okręgu ZZ Prac. Kolej o-

Hotatnik krakowski
JUTRO O GODZINIE:
# 11.15 — „Pod Jaszczurami” —

w cyklu ,.Współcześni Polacy”
wystąpi Jan Kurczab.

sjc 17 — KDK, „Podstawy psy­
chologiczne wychowania dziecka”
omówi doc. dr H. Smarzyńskl.

17 — MDK, Krowoderska 8,
dla młodzieży szkół średnich tra­
dycyjne „Andrzejki” (muzyka,
piosenki, recytacje, tańce, nie­
spodzianki).

'

A POZA TYM:
^4 Dyrekcja Państw. Zbiorów

Sztuki na Wawelu zawiadamia,
żewdniachod4do9grud­
nia — z powodu prac remontowo-

budowlanych ■— wystawa „Wschód
w Zbiorach Wawelskich” będzie
nieczynna.

poza
wych w Krakowie. Wżięto pod
uwagę fakt, iż podczas mro­
zów w dni zarńieci idą do
pracy drużyny manewrowe,
konduktorskie i inne. Ludzie
Z tych zespołów będą nieraz
przemarznięci, niewyspani.
Im właśnie postanowiono po­
móc.

Zw. Zawodowy i kierownicy
służb socjalno-bytowych uczy­
nią wszystko, aby dla praco­
wników przebywających w

drodze znalazły się schludne
łóżka w ciepłym pokoju no­
clegowym, lub hotelu robot­
niczym. Ważny jest również
posiłek, talerz dobrej zupy,
kubek gorącej kawy. Aby tak
było w Krakowskiej DOKP
powołano specjalną komisję,
która czuwać będzie nad pra­
cą noclegowni i stołówkami.
Komisja ta zwróci również
uwagę na odpowiednią pracę
klubów i świetlic.

pomieszczą 5
Drzed kilku laty mówiło się
• O potrzebie zburzenia fon­
tów poaustrmckich przy ul.
Kamiennej. 'Tamtędy miała
biec obwodnica kolejowa. Nie­
co później forty zaliczono do
zabytków, a tym samym wp;-
sano je na listę obiektów, po­
dlegających ochronie. Fortyfi­
kacje nie mogły jednak pozo­
stać niewykorzystane. Zrodzi­
ła się więc myśl zlokalizowa­
nia w nich Centrali Win Im­
portowanych. Pomysł okazał
się dobry. Dzisiaj w setkach
olbrzymich dębowych beczek,
przechowuje się tutaj 2,5 min
litrów wina gronowego. Po­
dobnych magazynów-piwnic
win importowanych mamy w

Polsce trzy: w Toruniu, Jele­
niej Górze i Warszawie.

Zapotrzebowanie na wińa
gronowe wzrasta. Dlatego też
w tym roku zamiast planowa­
nych 8,5 min litrów (w skali
krajowej) zamówiliśmy u na­
szych dostawców 11 min li­
trów win gronowych. Przewi­
duje się, iż w przyszłym roku
import będzie jeszcze większy.
Stąd też potrzeba rozbudowy
istniejących piwnic-magazy-
nów...

Jak ten problem zostanie
rozwiązany w Krakowie, do­
wiadujemy się od mgr Bogda­
na Przewłockiego, dyrektora
Centralnych Piwnic Win Im­
portowanych. Powrócił on nie-

min litrów wio
dawno Jugosławii, gdzie za-z

poznał się nie tylko z produk­
cją win, ale także ze sposo­
bem magazynowania gotowe­
go produktu. Otóż Jugosło­
wianie, oprócz tradycyjnej
ior,rpy przechowywania win w

beczkacu dębowych, wprowa­
dzili nowy sposób magazyno­
wania. Budują oni olbrzymie
betonowe zbiorniki (20—120
tys. litrów) Wykładane szkłem
lub masami plastycznymi. Po­
nieważ Kraków do roku 1965
zmuszony będzie pomieścić w

fortach przy ul. Kamiennej już
nie 2,5

’

wina
myz
skicli.

zwykłych beczek pojawią się
olbrzymie betonowe
Centralne Piwnice
portowanych w

zwiększą ponadto
rozlewania win do butelek. O-
becnie napełnia się tutaj w

ciągu jednego dnia 12 tys. bu­
telek. Rozbudowa przedsię­
biorstwa nastąpi jeszcze w tej
5-latce. W nowym, dwukondy-
gnacjowym bloku, oprócz ma-

gazynów-składowni,
czone będą
W miejsce
biur przy
powstanie
probiernia
nych.

grudniu na ekranach

min lecz 5 min litrów,
gronowego, skorzysta-’
■wzorów jugosłowiań-
W fortach, w miejsce

zbiorniki.
Win Im-

Kr"’-' - ,le
zdolność

umiesz-
laboratorła i biura,

dotychczasowych
ul. Sławkowskiej

reprezentacyjna
win importowa-

(z. wój)

Kończymy rok na wesoło

Ciekawy wykład
uczonego angielskiego

W poniedziałek 3 bm. godz. 19.15
w. Czytelni Anglistycznej Biblio­
teki Jagiellońskiej ul. Wester­
platte 10 odbędzie się wykład w

jęz. angielskim prof. McGaliana:

„W. B. Yeats — poeta i drama­
turg”, pierwszy tegoroczny odczyt
z cyklu „Współcześni pisarze an­
gielscy”. Wstęp wolny.

Isdiiym

(zw)

WYDANE na rok 1962 zezwolenia
na wjazd ciężarowych pojazdów
mechanicznych o ładowności do
4 ton w ulice śródmieścia (w ob­
rębie Plant) będą przedłużane na

r. 1063. Umotywowane podania
należy składać w Wydziale Komu­
nikacji Prez. RN, pl. Wiosny Lu­
dów 6, II p., pok. 18, w godz. od
10 do 12, w terminie do 5 grudnia
br. W podaniu należy wymienić
ilość posiadanych ciężarowych
pojazdów mechanicznych z wysz­
czególnieniem ich ładowności.
Ilość przyznawanych zezwoleń o-

graniczona.

I vdk miesiąc po miesiącu do­
czekaliśmy się filmowych ostat­
ków 1962 r. Starając się o pozo­
stawienie miłego wrażenia —

grudniowy repertuar będzie więc
ciekawy i urozmaicony. Jak w

żadnym miesiącu przeważają w

nim pozycje komediowe. Wiado­
mo, święta, ferie, sylwester...

Największą chyba atrakcją bę­
dzie oczekiwany od dawna film

produkcji francusko-greckiej pt.
„Nigdy w niedzielę”. O filmie

tym nie trzeba chyba opowia­
dać, gdyż stał się on u nas po­
pularny jeszcze przed wejściem
na afisze, szczególnie przez pio­
senkę „Dzieci Pireusu”. Raczej
parę słów o zasygnalizowanych
komediach. Będą to: „Książę i
aktoreczka” — kolorowy film

produkcji amerykańskiej, „Man-
dacik proszę** — komedia obycza­
jowa produkcji włoskiej. „Wszys­
tko dla pań” — komedia oby­
czajowa produkcji francusko-

włóskiej i dwie komedie polskie:
„Klub kawalerów’* opracowany
na motywach komedii Michała

Bałuckiego w reżyserii J. Za­
rzyckiego oraz „Dziewczyna z do­
brego domu” komedia wspólcze-

sięSna, której akcja rozgrywa

«

NISKIE napięcie w go­
dzinach wieczornych unie­
możliwia mieszkańcom li­
lie: Szkółkowej, Ostatniej
i Mcrchewczyka odbiór
audycji telewizyjnych;
ZEOK proszony o pomoc!

PRZEPROWADZAJĄC re­
mont przy ul. Podbrze-
zie 2, Dzielnicowy Zarząd
Budynków Mieszkalnych
(ul. D'etla 64) pozostawił
gruz, który spada z balko­
nu na głowy przechodniów.

(mar)

Każdy sobie

rzepkę skrobie
Czyżby nie do wszystkich

sklepów dotarło zarządzenie
Zjednoczenia Przedsiębiorstw
Handlowych na temat przyj­
mowania butelek po śmieta­
nie bez bloczków? Załoga
każdego sklepu robi tak jak
jej się podoba. W przypływie
złego humoru — nie
co liczyć na dokonanie zwro- I sprawie
tu butelek... A wszystko dla- ‘

obowiąz

tego, że podobno sklepy, w

których nagromadzi się więk­
sza ilość zwróconych butelek,
muszą zamawiać dodatkowe
pojemniki. Rozumiemy wpra­
wdzie, że jest to niesłychany
wysiłek, ale może by jed­
nak?... Prosimy dyrekcję MHD

ma o przekazanie sklepom w tej
'> jeszcze raz ogólnie

obowiązującego zarządzenia.

w Krakowie i pod Krakowem.

Pozycje te nie wyczerpują je­
szcze grudniowego repertuaru.
Ujrzymy również ciekawy film
francuski z Brigitte Bardot w

roli głównej pt. „Prawda”, dra­
mat psychologiczny produkcji
włosko-francuskiej (w polskiej
wersji językowej) pt. „Zdarzyło
się w Rzymie” oraz jedyny w

tym miesiącu dramat wojenny
produkcji angielskiej według po­
wieści M. Gilberta pt. „Zdrajca
jest wśród nas”, (aż)

------ 8------ x

Kto najlepszy?
W wyniku kontroli dokona­

nej w przedsiębiorstwach go­
spodarki komunalnej, oraz w

placówkach podległych. Miej­
skiemu Zjednoczeniu Gospo­
darki Mieszkaniowej w Kra­
kowie — dyrektorzy tych za­
kładów wspólnie z przedsta­
wicielami Zarządu Okręgu
Związków Zawodowych do­
konali oceny tych przedsię­
biorstw uwzględniającej wa­
runki pracy załóg oraz stan

bhp.
W przedsiębiorstwach go­

spodarki komunalnej najlep­
szą lokatę otrzymały Miejskie
Pralnie (Óddz. V przy ul. Ba­
łata), II miejsce — zajęło
MPK, a III — Miejskie Przed­
siębiorstwo Wodociągów i Ka­
nalizacji.

Natomiast w .Miej. Zjedn.
Gospodarki Mieszkaniowej
przyznano dwa pierwsze miej­
sca: Miejskiemu Przeds. E-

nergii Cienlnej w Nowej Hu­
cie i DZBM Zwierzyniec. II

miejsce zajęło MPRB nr 1
(przy ul. Oboźnej), a III —

DZBM Podgórze (przy
Zakopiańskiej), (aż)

ul.

Teatry
NA SOBOTĘ

SŁOWACKIEGO godz. 19.15 „Don
Juan”. KLUB ZZK 19.15 „Kocha*
ny kłamca”. MODRZEJEWSKIEJ
19.15 „Romans z wodewilu”. KA­
MERALNY 19.15 „Ktoś dzwoni”.

R( -AITOŚCI 19.15 „W cle Fi-

g LUDOWY 11 ygody
Ś... Żeglarza”; L „Czło­
wiek z gestem”. HAP3u.. YCZNY
18 „Polonez Bogusławskiego”* —

GROTESKA 18 „Nowa Ziemia”

(przedst. zamkn.). KOLEJARZA
19 „Szalona księżna”. JAMA MI­
CHALIKA 22.15 „Kraków nocą".

NA NIEDZIELĘ
Słowackiego godz. 14 „Don

Pasąuale”; 19.15 „Ocean”, KLUB
ZZK 19.15 „Kochany kłatnea”, —

MODRZEJEWSKIEJ 15 „Romans
z wodewihj”; 19.15 „Teatr Klary
Gaźul”. ikAMERALNY 16 „Ktoś
dzwoni”; 19.15 „Matka Courage
i jej dzieci”. ROZMAITOŚCI 11

„Pan Twardowski”; 19.15 „Por­
tret”. LUDOWY 15 „Przygody
Sindbada Żeglarza”; 19.15 „Czło­
wiek z gestem”. RAPSODYCZNY
19.15 „Prawdziwa historia zdoby­
cia Meksyku”. GROTESKA 12 i

16 „Nowa Z,emia” (przedst. o

godz. 16 zamknięte), KOLEJARZA
15 i 19 „Szalona księżna”.

Kina
NA SOBOTĘ

APOLLO godz. 10, 12.15, 15.45,
18, 20.15 „Mężczyźni na wyspie”
(pal.). SZTUKA 10.15, 12.30 „I ty
zostaniesz Indianinem” (poi.);
15.45, 18, 20.15 „złoto” (poi.) .

—

WANDA 10, 12,30 „Wszystko dla

pań” (fr. -wł.); 15.30, 18, 20.15

„.Zmartwychwstanie” (ser. II —

radź.) . UCIECHA 15.45, 18, 20.15

„Makbet” (ang.). WOLNOŚĆ
15.45, 18, '20.15 „Owczy pęd” (fr.).
WARSZAWA 13, 16.15, 19.30 „Bia­
ły Kanion” (USA). MELODIA

(Zwierzyniecka*'1) 16, 18, 20 „Ka­
waler króla jegoYności” (jug). —

WISŁA (Gazowa 2i) 16, 18, 20
„Żółte psisko” (USA). MASKOT­
KA (Dzierżyńskiego 55) 15,30, 17.30,
19.30 „Korsarze Pacyfiku” (cz. II,
radź.).

' MINIATURKA (Francisz­
kańska 1) 15 Progr. d’a dzieci;
11, 12, 13 i 16 „Spotkanie za ocea­
nem” i in.; 17, 19 „Przygody ko­
miwojażera” (fr.) . CHEMIK (Bo­
rek Fał.) 19 „Marcin w obłokach”

(jugosł.). KULTURA (Rynek Gł.

27) 18, 20.15 „Urzeczona” (USA).
KRAKUS (Krasińskiego 18) 15.45.

18, 20.15 „Tragiczny zamach” (ju­
gosł.) . MIKRO (Dzierżyńskiego 5)
15.30, 17.45, 20 „Liga dżentelme­
nów” (ang.) . ML . GWARDIA (Lu­
bicz 15) 15, 18il5 „Siedmiu samu­
rajów” (jap.). TĘCZA (Praska 52)
17.30, 19.30 „Noc szpiegów” (tr.)i
WRZOS (Zamojskiego 50) 15.45, 18,
20.15 „Gra źwana miłością’' (szwe­
dzki). ZWIĄZKOWIEC (Grzegó-.
rzecka) 17, 19 „Jadą goście, jadą”
(poi.). ISKIERKA (Żywiecka 44)
17.30, 19.45 „Rekord Annie” (USA).
ROTUNDA (3 Maja 5) 15, 17 „Pod
jednym sztandarem” (USA). STU­
DIO (Smoleńsk 9) 15.45, 18, 20.15

„Wszystko o Ewie” (USA). ZUCH

(Krowoderska 8) 15, 17, 19 „Łow­
cy tygrysów” (radź.).

KINA W NOWEJ HUCIE
ŚWIATOWID 15.45, 18, 20.15

„Zdrajca jest wśród nas” (ang.).
M. SALA 15, 17, 19.15 „Śluby ka­
walerskie” (radź.) . ŚWIT 15.45, 18,
20.15 „Mandacik proszę” (wł.). M .

SALA 15, 17, 19 „Ruda Julka”

(fr.). BALLADYNA, KOLOROWE
— nieczynne. SFINKS (Majakow­
skiego 2) 15.30, 18, 20.15 „Francuz­
ka i miłość’’ (fr.).

NA NIEDZIELĘ
UCIECHA 10, 12.15, 15.45, 18, 20.15

„Makbet”. WOLNOŚĆ 10, 12.15,
15.45, 18. 20.15 „Owczy pęd”. WAR­
SZAWA 9.45, 13, 16.15, 19.30 „Biały
Kanion”. MELODIA 10, 12 „Małe
dramaty”; 16, 18, 20 „Kawaler
króla jegomości”. WISŁA 11, 16,
18, 20 „Żółte psisko”. MASKOT­
KA 15.30, 17.30, 19.30 „Tygrysy na

pokładzie” (radź.). MINIATURKA
16 „Spotkanie za oceanem” i in.;
17, 19 „Przygody komiwojażera”
(fr.) . ISKIERKA 15.30, 17.45, 20

„Rekord Annie”. KRAKUS 14.45,
17, 19.15 „Tragiczny zamach”. —

MIKRO 10, 12 ‘„Marysia i krasno­
ludki”; 15.30, 17.45, 20 „Liga dżen­
telmenów”. ZUCH 11, 15, 17, 19

„Łowcy tygrysów”. ZWIĄZKO­
WIEC 17, 19.30 „Kto sieje wiatr”.
ZDROWIE (Kobierzyn) 14 „Nowo­
roczna podróż”; 19 „Dopóki jesteś
ze mną”. STUDIO 10, 12 „Bezkre­
sne horyzonty” (fr.); 15.45, 18, 20.15

„Wszystko o Ewie”. MŁ. GWAR­
DIA 9, 12, 15, 18.15 „Siedmiu samu­
rajów” (jat?.) .

KULTURA, ROTUNDA, TĘCZA,
WRZOS — jak w sobotę.

KINA W NOWEJ HUCIE
ŚWIATOWID 11.15 „Posądzenie”;

15.45, 18, 20.15 „Zdrajca jest wśród
nas”. KOLOROWE 16, 18 „Żoł­
nierz i bohater”.

ŚWIT, M. SALA, SFINKS,
ŚWIATOWID M. SALA — jak w

sobotę.
PROGRAMY DLA DZIECI

MASKOTKA godz. 10.15, 11.15,
12.15. MINIATURKA 11, 12, 13, 15.
ISKIERKA 11, 12. KRAKUS 11,

12, 13.- WRZOS 10, 11.15, 12.30.

ZWIĄZKOWIEC 12.
NOWA HUTA

ŚWIT godz. 11.15, 12.30. KOLO­
ROWE 15. SFINKS 10, 11, 12.

NA SOBOTĘ
Gofiz. 17.15 t"V Katowice in­

formuje. 17 .30 O programie dla
dzieci. 17.45 PKF. 17.55 Progr.
sport. 13.45 Z gitarą prież świat,
progr. rozrywk, 19 30 Dziennik. 30
Dobranoc. 20.05 „Klaps" mag.
aktualn. film. 20.35 „Herszt" film
fr. 22 .10 Wiadomości. '22.20 „Zwa­
riowana noc” progr. roirywk.

NA NIEDZIELĘ
Godz. 9.30 TV Kurs rolniczy.

10.25^12,50 przerwa. 12.50 ,.W krai­
nie Disney’a". 13.40 „Muzyka dla
ciebie". 14.20 Film kró.kome.raż.
14.45 Miś z okienka. 15 Niedzielna
Biesiada. 16 PKF. 1610 wszystko
o węglu — teleturniej. 17 15

„Słomkowy kapelusz" — wode­
wil. 18.15 Progr. sportowy. 19.30
Dziennik. 20 Chwila wspomnień —

film, kronika z r. 1915. 20.15 Soor-
towa niedziela. 20.55 „Monsieur
Ripois’’ film fr.

sławy
WAWEL: Wschód w Zbiorach

Wawelskich (godz. 9 do 14.30);
KOMNATY (9-15). MUZEUM LE­
NINA, Topolowa 5 (10—18). ETNO­
GRAFICZNE, WOlnlca (9—15). HI­
STORYCZNE, Jena 12: Zbiory z

dziejów Krakowa (10—14). SU­
KIENNICE: Malarstwo polsk w.

XVIII i XIX (10—15). SZOŁAY-

SKICH, pl. Szczepański 9: Polska
sztuka cechowa (10—15). CZARTO­
RYSKICH, Jana 19: Malarstwo ob­
ce, rzemiosło arlyst., pamiątki
puławskie, zbrojownia (9—15). —

DOM MATEJKI, Floriańska 41

(9-15). NARODOWE, 3 Maja 1:

Wystawa przemysłu artyst. (10—16).
ARCHEOLOGICZNE, Jana 22: Ar­
cheologia polska; POSELSKA 3:

Wykopaliska polskie w Bułgarii
(10-14). STARA BOŻNICA, Szero­
ka (10-14). PRZYRODNICZE, Sław­
kowska 17 (10—13). BIBL. JAGIEL­
LOŃSKA, Mickiewicza 22: J. I.
Kraszewski 1812—1887 (9-14) BIBL.

PUBL., Bracka 17: ZSRR przoduje
w podboju Kosmosu (12—17). —

RYNEK GL. 25: Wystawa książki
‘węgierskiej (10—18). KRAK. TOW.

FOT., Stolarska 9:. Wystawa foto­
graf:; wysokogórskiej (Hindukusz)
(16—19). — PAŁAC SZTUKI, pl.
Szczepański 4 1 KRZYSZTOFORY,
Szczepańska 2: „Wystawa malar­
stwa. rzeźby 1 projektów sceh.
Marii Jaremy” (10—18).

dyżury
NA SOBOTĘ

INTERN.: Kopernika 17. CHI­
RURG.: Kopernika 40. LARTN-
GOI..: Kopernika 23. OKULIST.:

Kopernika 38. NEUROLOG.: Bo­
taniczna 3. GRUŹLICZY dla mąż-
czyzm: prądnicka Bo, dla kobiet:
Wcdn Justowska.

POGOT. MO tel. 0-7, STRAŻ
POŻ. tel. 0-8, POGOT. RATUNK.
tel. 0-9, dla PODGÓRZA tel.
225-55. N. HUTA: POGOT. MO tel.

411-11, POGOT RATUNK. tel.
4'22-22 1 417-70, STRAŻ POŻ. tel.
433-33. PUNKTY 1NFORM. O U-
SŁUGACH tel. 0-11, N. HUTAi
tel. 419-16.

NA NIEDZIELĘ
INTERN., CBIRURG-! łlyalpaN

ska 11,
PMOstałe dyżury bee nalan.

żłplefei

NA SOBOTĘ I NIEDZIELĘ
Rynek Gł. 42> Rakowicka 12,

Retoryka 1, Rynek Podgórski 9,
Krakowska 1, Pl. Wolności 7, Me­
talowców 1. Nowa Huta.: Osiedle
Centrum A.

SladFf©
NA SOBOTĘ

18.50 Fel. M. Jorsla. 19.05 Muzyka
i aktualności. 19.30 „Matysiako­
wie” .20.00 Nowości muzyki. 20.25
Koncert Ork. PR. 21 .00 Z kraju
i ze świata. 21.40 Gra żespół J.
Hilinna. 22 .00 Zfespół Dzićwi^tka.
22.30 Sobotni coctail rozrywkowy.
23.00 Muzyka tan. 23.50 Wiadomo­
ści. 21.00 Muzyka tan.

NA NIEDZIELĘ

10.00 Nowe płyty. 10.30 Poezja
i muzyka. 11 .20 „Zespół Dziewiąt­
ka”. 11.40 Muzyka ludowa. 12 10
Poranek symfon. 13.15 „Fantażja
i...”. 13.30 Moskwa z melodią i

piosenką słuchaczom polskim. 14.ÓO
Aud. literacka. 14 .30 Koncert ży­
czeń. 15.00 Wiersze B. Brzeziń­
skiego. 16.05 Piosenki. 16.30 Kon­
cert chopinowski. 17.05 Fel. na

tematy międzynarodowe. 17.15
Piosenki węgierskie i rumuńskie.
17.30 Program z dywanikiem. 18.45

Śpiewa „Śląsk”. 18.58 „Plon ży­
cia naszego” — słuch, wg sztuki.
S. Aloszyha. 2O.0Ó Rewia pióse-
nek. 20.30 Koncert radzieckiej
muzyki rozrywkowej. 21.00 Dzien­
nik. 21 .25 Melodie filmowe. 21 .40

„Latarnia” opow. T . Nówaka,
22.00 Wiadomości sport. 22.30 Mu­
zyka tan.C®
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Ż rewanżowego meczu w Belfaście
■ona

Fragment z rewanżowego spot­
kania piłkarskiego Irlandia Pin.—

Polska o Puchar Narodów, roze­
granego na stadionie Windsor
Park w Belfaście. Tym razem

Szymkowiak (nr 1) miał szczęście.
Długonogi napastnik Irlandii Dou-

gan przestrzelił z najbliższej od­
ległości.

W Tatrach żonate na cEofoire..

„ICIasycy" pod Reglami
Kadrą olimpijska
w pełnym treningu

W TATRACH zima zapanowała już na dobre. Meteo­
rolodzy jak i najstarsi górate nie przewidują zbyt du­
żych zmian atmosferycznych. Zarówno w wyższych par­
tiach jak i w samym Zakopanem śniegu jest pod do­
statkiem, co niewątpliwie wprawia w zadowolenie spor­
towców i turystów.

Ale zostawmy
turystów i wcza­
sowiczów.
□ora
Kadrą
?ką
clasyków,
rzy korzystając z

pełną

Dziś

zająć się
olimpij-

narciarzy-
któ-

dogodnej aury trenują

KOSMETYKA
DUŻEJ KROKWI

Idąc ul. 15 Grudnia już da-

II rzut rozgrywek o Puchar Polski

Cracevla gra w Peznaniu
z Wartą

o Garbarnia jadzie da Gdyni
na spotkanie z Bałtykiem

WNADCHO­
DZĄCĄ nie­
dzielę roze­
grany zostanie
drugi rzut roz­
grywek piłkar­
skich o Puchar
Polski. Z dru­
żyn krakow­

skich grają w tej serii spot-

Schmidta?
PODCZAS rozgrywanych w

Perth Igrzysk Sportowych
Krajów Wspólnoty Brytyjskiej
młody lekkoatleta australijski,
Tomminson uzyskał w trój-
skoku bardzo dobry rezultat

16,20 ni. Fachowcy wróżą Toni-
minsonowi wielką karierę, wi­
dząc w młodym Australijczy­
ku jednego z faworytów do

złotego medalu olimpijskiego
w Tokio i poważnego konku­
renta dla rekordzisty świata —

J. Schmidta.

Z innych ciekawszych rezul­
tatów lekkoatletycznych uzy­
skanych w Perth warto wy­
mienić wyniki: Kerra (Jamaj­
ka)wbieguna440y—4S,7
sek. i Antao (Kenia) w biegu
na220y—21,1sek.

kań dwa zespoły drugoligo-
we: Cracovia i Garbarnia.

Biało-czerwmni wyjeżdżają
do Poznania na mecz z tam­
tejszą Wartą. Przed laty oby­
dwa zespoły walczyły w eks­
traklasie. Dziś jedenastka po­
znańska toczy ciężkie boje w

lidze okręgowej, a Cracoyia
ze zmiennym szczęściem wal­
czy w drugiej lidze. Mecz
dawnych rywali, posiadają­
cych bogate i piękne trady­
cje piłkarskie wywoła niewąt­
pliwie duże zainteresowanie
wśród entuzjastów piłki noż­
nej.

Zawodnicy Garbarni wyjeż­
dżają do Gdyni na spotkanie
z jedenastką Bałtyku. W me­
czu ligowym Garbarnia wy­
grała 1:0 i chyba stać ją na

powtórzenie sukcesu. Trzeba
jednak pamiętać, że w roz­
grywkach pucharowych nie
ma pewniaków i niespodzian­
ki są zawsze możliwe, czego
dowodem były wyniki ubie­
głej niedzieli. Tak więc w obu
meczach czeka naszych piłka­
rzy wcale niełatwe zadanie.

Trzeci rzut spotkań pucha­
rowych odbędzie się 9 grud­
nia, przy udziale wszystkich
drużyn ekstraklasy. Krakow­
ską Wisłę oczekuje wyjazdo­
wy mecz ze zwycięzcą spot­
kania Pomorzanin — Szom­
bierki. Według wszelkiego
prawdopodobieństwa przeciw­
nikiem wiślaków będzie lider
drugoligowej tabeli. (AS)

Śpiewak (Polska) wstrzymuje
atak napastnika Irlandii Braith-

yvaita podczas meczu piłkarskiego
w Belfaście.

z

lęka widać ruch przy skoczniach
i to zarówno przy tej najwięk­
szej, reprezentacyjnej jak i przy
pozostałych. Kosmetyka Dużej
Krokwi jest na ukończeniu i już
wkrótce wszystkie trzy
będą udostępnione dla
skoczków.

Reglami
biegaczy.

A tymczasem
migają nam

Są zawodnicy

obiekty
treningu
tuż pod
sylwetki
klubów

zakopiańskich I są też członki­
nie 1 członkowie kadry ollrńpij-
skiej.

Zawodniczki minęły nas dłu­
gim, posuwistym krokiem w kie­
runku na Gronik. Był z nimi ich
trener 1 nieodłączny opiekun —

Z. Mróz. Już znikły za którymś
wykrotem
wami.

— Jeszcze

Reglami1 w

informuje
biegowej PZN red. M . Matze-
nauer — i wkrótce przeniosą się
na Cyrhlę, gdzie trasy są zbliżo­
ne konfiguracją do tych w Inns-
brucku.

1 ośnieżonymi drze-

kilka treningów pod
celu rozbiegania —

nas członek komisji
red.

BRAK... TRZECIEJ
DO SZTAFETY

Telegraficznie...
HONG KONG. W spotkaniu p iłkarskim Szwecja pokon-ała repre­

zentację Hong Kongu 7:0.
WARSZAWA. Hokeiści Legii wygrali w meczu o mistrzostwo

I ligi z Naprzodem Janów 7:5.
TORUŃ. W spotkaniu o mistrzostwo I ligi hokejowej Pomorza­

nin przegrał z Baildonem 0:3.

WINNIPEG. 9 występ hokeistów
dzie przyniósł im zwycięstwo nad

BIELSKO. Rozpoczęły się tu

w podnoszeniu ciężarów’. W wadze muszej tytuł mistrzowski zdo­
był Richter (HKS Szopienice) ustanawiając w podrzucie i trój­
boju rekordy Polski juniorów.

ZSRR podczas tournće po Kana-

zespołam Morrons 3:0.

drużynowe mistrzostwa Polski

HOKEJ
W TELEWIZJI

PRZEDSTAWICIE­
LE Eurowizji doszli
ostatnio do porozu­
mienia z organizato­
rami w sprawie
transmisji telewizyj­
nej z hokejowych
mistrzostw świata,
które odbędą się w

1963 roku w Szwecji.
W wyniku porozu­
mienia

_ wszystkie
ważniejsze spotkania
transmitowane będą
bezpośrednio do kra­
jów należących do
Eurowizji.

ZBYT WYSOKO
WYDAWAŁO się,

że organizowane od
roku 1916 co dwa la­
ta piłkarskie mistrzo­
stwa Ameryki Połu­
dniowej tym razem
nie dojdą do skutku.
Rozgrywki odbywały
się bowiem w La Paz
(Boliwia) na boiskach
położonych 4 tys. me­
trów ponad pozio-

mem morza. Gra na

tego rodzaju boi­
skach zwanych „stre­
fami śmierci" wyma­
gała nadmiernego
wysiłku fizycznego.
Toteż wiele drużyn
zamierzało wycofać
się z mistrzostw.

Ostatnio jednak

Kadra olimpijska biegaczek
trenuje
składzie:
pakówna,
Stopka,
Ponadto
nich Józia Czerniawska, któ­
ra ma ambicję z powrotem
awansować do reprezentacyj­
nej sztafety. Czy ta utalento­
wana biegaczka nadrobi za­
ległości treningowe? — zoba­
czymy. Niemniej w chwili
obecnej murowane miejsce w

sztafecie mają tylko Biegu-
nówna i Stempakówna, a „tą
trzecią” może być Czerniaw­
ska, Stopka, bądź młodziutka
i świetnie się zapowiadająca

w sześcioosobowym
Biegunówna, Stem-

M. Krzeptowska,
Trzebunia, Skorus.
„doszlusowała” do

— Skorus. Ale za wcześnie
przesądzać sprawę, ponieważ
zawodniczki przebiegły na

śniegu dopiero ok. 350 km i
aby osiągnąć jaką taką formę
muszą jeszcze przebiec co naj­
mniej 1000 km.

RAJDY I JESZCZE RAZ
RAJDY

Trener biegaczy mgr inż. T.

Kaczmarczyk ma na zgrupowa­
niu 7 zawodników. Są to: Bud­
ny, Rysula, Gut-Misiaga, B. Gut,
Zelek, Staszel i Figura. Zawod­
nicy przebiegli już blisko 600 km.
Trener główną wagę przywiązu­
je do długich wycieczek, rajdów
i to przeważnie po nie ubitym
śniegu. Taki trening b. wyraźnie
wzmacnia mięśnie nóg I rąk. W

najbliższym czasie kadrowicze

wyruszą nawet na Babią Górę
i z powrotem. Takie rajdy są

innowacją w szkoleniu naszej
czołówki. Jak się okazuje wzory
zaczerpnięto ze Szwecji. Taki np.
„król nart” — Jernberg nie star­
tuje w żadnych zawodach przed
upływem 2-miesięcznego trenin­
gu, który polega na codziennych
40—50 km wycieczkach
utartych szlakach.

W tym pierwszym
sansie warto jeszcze
nieć, że biegaczki i
korzystając ze śniegu w Ta­
trach zrezygnowali z wyjazdu
do Finlandii na 4-tygodniowe
zgrupowanie i dopiero po kil­
ku kontrolnych startach wy-
biorą się tam na koszt orga­
nizatorów, aby startować w

lokalnych imprezach. (J. F.)

po nie

rekone-
wspom-
biegacze

I
piłkarskim ■

Śmierć
na boisku

— To wszystko prawda — zawołała zduszonym
głosem, zaledwie drzwi zamknęły się za Danem.
— Każde przeklęte słowo, które powiedziałam.
Prawda. Wszystko prawda.

Zaczęła z całej siły bić zaciśniętymi pięściami
W poduszkę, a potem w kolana, dopóki ból trochę
nie zagłuszył wściekłości. W końcu osunęła się na

łóżko, doszczętnie wyczerpana.
Podłe psy. Donner widział, jak uciekała z prze­

działu. Wiedziała, że ma rewolwer, była więc nie­
bezpieczna. Cóż prostszego jak podrzucić rewolwer
do jej przedziału?

Nie mogła sobie przypomnieć, czy zamknęła
drzwi. O, ale to na pewno ostatni raz zapomniała
sprawdzić!

Ten przeklęty kapuś poleciał zaraz z ozorem

do pana Becka. Jackie Moxas ma rewolwer, w

którym brak jednej kulki. To pewno rewolwer,
którego szukasz.

Dan Peck. Obraz Dana wchodzącego do jej prze­
działu przesłoni! wszelkie inne myśli. Trzymał
rękę w kieszeni zabierając się do rewizji w jej
przedziale. Miał świetną okazję, żeby to zrobić
w czasie szukania. Bez chwili namysłu podniósł
bieliznę. Mógł z łatwością przed podniesieniem jej
rzeczy wsunąć pod spód rewolwer.

Wściekłość i rozgoryczenie ściskały jej skronie
palącą obręczą. .Mcże się teraz pożegnać ze śnia­
daniami za półtora dolara, z jedwabnym życiem
i — co najgorsze — z Johnr.y’m!

Ale nie! Właśrie, że nie opuści pociągu, żeby
nie wiem co robili, czy mówiii. Zostanie za wszelką
cenę, bo musi wykryć Sprawcę. Za wszystkie kop­
niaki i kuksańce, jakie oberwała w życiu, należy
jej się przynajmniej ta satysfakcja.

Uspokoiła się trochę tą myślą i mogła teraz

dokładniej przypomnieć sobie wszystkie szczegóły
wizyty pana Pecka. Co to on powiedział? Że może

-V71<dpwać w kostnicy... Czy to była zamaskowana

rze Argentyny, Ko- zawodami
lumbii, Paragwaju,
Ekwadoru i Peru.
Chile odmówiło star­
tu z powodu zbyt
wysokich wymagań

finansowych a Uru­
gwaj wyraził chęć
wzięcia udziału ale
pod warunkiem, że

To Has zaciekawi
podczas kongresu pił­
ki nożnej w Limie
(Peru) działacze kra­
jów Południowej A-
meryki znów doszli
do porozumienia i
przypuszczalnie roz­
grywki zostaną wzno­
wione, mimo że opi­
nia lekarzy sprzeci­
wia się urządzaniu
mistrzostw w La Paz.
Udział w zawodach
zapowiedzieli piłka-

swoje spotkania ro­
zegra na niżej poło­
żonym boisku.

ZAHIPNOTYZO-
WANY BRAMKARZ

KIEROWNICTWO
PC Rochas wniosło
ostry protest przeciw
uznaniu wysokiej po­
rażki 0:8 w meczu z

Pardo, uzasadniając
go tym, że bramkarz
drużyny został przed

zahipno­
tyzowany i jego gra
była zadziwiająco
słaba. Wprawdzie do­
tychczas nie przedło­
żono przekonywają­
cych dowodów na po­
parcie swych przy­
puszczeń.

Podobno na dwa
dni przed meczem

kręcił się w pobliżu
bramkarza nieznany
osobnik z brodą,
prześladując zawod­
nika ostrymi spoj­
rzeniami. W wyniku
tego bramkarz cier­
piał na silny ból
głcwy i podczas me­
czu jego interwencje
były bardzo słabe.
Po przegranych za­
wodach nieznany je­
gomość zniknął a za­
wodnik z miejsca po­
czuł się lepiej. War­
to dodać, że dla wy­
świetlenia całej afe­
ry FC Rochas zaan­
gażował prywatnego
detektywa.

<•

('

<>

<•

o

i
TniTwmiił juiinnuinni. JiniłinHumuiiiRiHUH

THE GORDONS

34)

Morderca
^MDZIEZMMI

groźba? Oczywiście, że tak. Ostrzegł ją, żeby się
wycofała. Jęśli tego nie zrobi...

Niewiele spała przez resztę nocy, ale przegląda­
jąc się rano w lustrze skonstatowała, że nawet
nieźle wygląda. Postanowiła zrezygnować ze śnia­
dania. Nie miała odwagi spotkać się z ludźmi. Wy-
pije filiżankę kawy w czasie następnego postoju,
o ile pociąg w ogóle kiedyś ruszy z miejsca. Ten
zupełny bezruch i spokój wyprowadzi! ją z rów­
nowagi, fatalnie działając na nerwy.

Była już ósma, gdy zgłosiła się do gubernatora.
Narada nad dzisiejszym przemówieniem dobiegała
właśnie końca. Gubernator prosił redaktorów, żeby
wtrącili kilka zdań o nauczycielach, „którzy mogą
wiele nam pomóc, trzeba więc o nich wspomnieć”.
Ktoś zaproponował, żeby dodać coś pochlebnego
o Polakach, został jednak przegłosowany, gdyż
zdaniem ogółu w Nowym Jorku jest większe sku­
pisko Polaków, korzystniej więc będzie właśnie tam

powiedzieć o nich coś pochlebnego... W Nowym
Jorku, a może w Chicago... Pan Donner, jak zawsze

aktywny, nalegał, by nie zapomniano poświęcić
kilku slow pewnemu kongresmanowi, bo: „to nasz

człowiek — postępowy, wybitny działacz”. „A
jakże!” — pomyślała Jackie. Pan Donner ignorował
ją całkowicie. Potem zjawił się Mark Finłey, ge-
.. niajjiy dyrektor fii-oy propagandowo-reklamowej

z Cleveland, zaangażowany przez partię na czas

kampanii wyborczej- Przyszedł naradzić się nad
transmisją telewizyjną, która miała być nadana
na całą Amerykę.

Kiedy wszyscy wyszli, gubernator zwrócił się
wreszcie do Jackie. „Teraz się zacznię” — pomyś­
lała. Uśmiechał się po ojcowsku. W odpowiedzi

! obdarzyła go spojrzeniem, które miało wyrażać
| rzewną skargę.

— Słyszałem, że mieliśmy dziś w nocy małe
urozmaicenie — zaczął. — Czy zechce mi pani coś
o tym powiedzieć, panno Jackie?

Dzięki długoletniej praktyce wiedziała, jak wy­
wołać wrażenie, że jej reakcja jest spontaniczna.
Westchnęła ciężko, spuszczając oczy, a gdy znów je
podniosła, błyszczały łzami. Kiedy przypomniała
sobie, co ją spotkało tej nocy, nie było jej specjal­
nie trudno zdobyć się na łzy.

— Panie gubernatorze, sama nie wiem jak... —

zaczęła i słowa uwięzły jej w gardle. — Chciałam
tylko pomóc. Niech mi pan wierzy. Pan Peck to

policjant i od razu podejrzewa, że każdy jest wi­
nien...

— Gubernator wyciągną! rękę i ujął Jeckie pod
brodę. Nigdy dotąd nie zdarzyło się, aby ją dotknął.

— Niech mi pani szczerze wszystko powie — po­
prosił.

Kiedy skończyła, uderzył dłonią w stół.
— Od razu powiedziałem Danowi, że to musia-

ła być jakaś specjalna sytuacja. Byłem o tym świę­
cie przekonany.

Jackie starała się nie ujawnić swego triumfu:
— Więc pan mi wierzy? 1
— Nawet przez chwilę nie miałem najmniejszych

podejrzeń w stosunku do pani, panno Jackie. Po­
pełniła pani błąd, poważny błąd, ale każdy się
może omylić, mając dziewiętnaście lat

(Ciąg dalszy nastąpił

PODCZAS
zawodów pił­
karskich roz­
grywanych w

Guayaąuil za­
notowano w je­
dnym dniu
dwa śmiertel­

ne wypadki. 26-letni Jorge
Reyes runął na ziemię w mo­
mencie oddawania strzału na

bramkę przeciwnika, a 23-let-
ni Salazar zmarł po odbiciu
piłki głową. W sprawie usta­
lenia przyczyn śmierci obu
Ekwadorczyków, wszczęto do­
chodzenia.

POLSCY PIŁKARZE

GRAJĄ Z FC INTERNAZIONALE

POWRACAJĄCA z Belfastu re­
prezentacja piłkarzy polskich ro­
zegra w dniu dzisiejszym w Me­
diolanie mecz z czołową drużyną
ligi włoskiej FC Internazłonale.

W zespole włoskim wystąpią m.

in. słynny napastnik hiszpański —

Suarez, Argentyńczyk — Mazzola
1 Brazylijczyk — Jair.

e—

Dokąd pójdziemy?
Dilś

SIATKÓWKA
Godz. 18 Hala Korony:

Korona — Sparta Warszawa
Wawel — Legia

(O mistrzostwo I ligi)
HOKEJA

Godz. 19 Lodowisko Olszy:
Cracovia — Polonia Bytom

(O mistrzostwo II ligi)
KOSZYKÓWKA

Godz. 18.30 Hala Wawelu:
Wawel — Wisła Ib

Godz. 20 Hala Wawelu:
AZS Kraków — Korona

(O mistrzostwo ligi ośrodkowej)

Jutro
SIATKÓWKA

Godz. 10 Hala Korony:
Wawel — Sparta
Korona — Legia

(o mistrzostwo I ligi)
KOSZYKÓWKA

Godz. 18 Hala Wisły:
Wisła — ŁKS

(O mistrzostwo I ligi)
Godz. 17 .30 Hala Wawelu:

Wawel — Korona
Godz. 19 Hala Wawelu

AZS Kraków — Wisła Ib

(O mistrzostwo ligi ośrodkowej)
HOKEJ

Godz. 18 Lodowisko Olszy:
Cracoyia — Polonia Bytom

(O mistrzostwo II ligi)
BOKS

Godz. 11 Hala Wawelu:
Wawel — Metal Tarnów

Godz. 14 - Hala Wawelu:

Cracoyia — Unia Oświęcim
(□ mistrzostwo ligi okręgowej)

Godz. 17 Hala Wandy:
Wanda — Skawinka

(O mistrzostw® klasy AJ


